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Dolska i Niesncy. 


Kraków, 22 kwietnia. 

Pan Paul Scheffer jest jednym z naj- 
wybitniejszych podróżujących publiey- 
stów niemieckich. Przez długi czas pisy- 
wał z Moskwy ohszerne i pod wieloma 
wzgledami instruktywne korespondncje 
dla „Berliner Tageblattu“. Ostatnio ħa- 
mił w Chinach, skąd także pisał dużo i 
ciekawie. W kwietniu przybył do War- 
szawy i zebrane tam wrażenia i spo- 
strzeżenia opisał w obszernej korespon- 
dencji z 20 bm. À 

Publicystę niemieckiego interesują 0- 
czywiście przedewszystkiem stosunki 
pólsko-niemieckie, ich teraźniejszość 1 
przyszłość, Stwierdza on na początku, 
że stosunki te charakteryzuje po obu 
stronach „eine Monotonie der gegensei- 
tigen Verneinune* t. j. jednostajność 
wzajemnej niechęci. i czynionych sobie 
zarzutów. 

Obecnie jednak poprzez gestą chmurę 
tych wzajemnych niemiłych  wspo- 
ianień, niechęci i obaw zaczynają qzia- 
łać pewne siły, przeważnie nieświado- 
mie, ‘które „wzmacniająjwieczne prawo 
narodów do spokojnego ze sobą 
współżycia . = 

Działają tu skutki Tmwcarna, które 
sprawia, że „nie należy już do dobrego 
tonu nienawidzieć bið wzajemnie i prze. 
śladować ponad pewną miarę". „Pownli 
toruje sobie te Polsoe droge śŚwiado- 
mość granie solidarności aliantów i 
szyhkiego rozdzielania się w całej poli- 
tyce międzynarodowej interesów ekono- 
micznych od politycznych". . „Thomas 
Mann bawił przed kiiku tygodniami w 
(Warszawie, co z wielu stron jeszcze me- 
dawno uważano za niemożliwe. A zna- 
tazł przyjęcie, jakiego lepszego nigdzie 
znaleźć nie mógł. Może więc warto przyj 
rzeć się sytuacji nieco bliżej”. 

P. Scheffer stwierdza, że niechęć do 
Niemców w różnych dzielnicach Polski 
jest różna. W dawnej Galicji obok 
dawnych antypatyj do Prusaków, e- 
skarzanych o wywieranie zgubnego 
wpływu na Austrję, znajduje się jesz- 
eze „wiele uznania dla Niemiec i sym- 
patji, objawiającej się zresztą tylko w 
cztery oczy”. Silniejsze antyvniemieckie 
nastroje stwierdził Scheffer w War- 
szawie i w Kongresówee. Cierpiały one 


Kim był (yrano de Bergerat? 


W najbliższą sobotę. teatr im. Słowackiego 
wprowadza- na scenę chwajiebne wznowienie. 
Jest niem znakomite dzielo Edmunda Rostan- 
da, tchnieniem głębokiej poezji i silną drama- 
tycznością przeniknięty „Cyrano de Bergerac. 


Edmund Rostand 
autor „Cyrana de Bergerac". 


Lat już sporo ubiegło od tej chwili, gdy po 
raz pierwszy w styczniu 1905 r. ten piękny 
dramat pojawił się na scenie krakowskiej naj- 
pierw z p. Zelwerowiczem, a następnie ze 
świeutym p, Frenkiem w roli tytułowej. 


ciężko pod okupacją, Łódź do dzisiaj 0- 
płakuje zarekwirowane jej i mezapła- 


miała żywe i intratne stosunki z Niem- 
cami. Wspomnienie ich budzi pewne u- 
czucia, dla których „silnie markowana 
niechęć do Niemiec ma być tylko oslo- 
na“. Najbardziej ustalona i autentycz- 
na nienawiść do Niemice panuje w daw- 
nym zaborze pruskim, a Poznań 
jej twierdzą. Stad idą ciągle nowe im- 
pulsy nienawiści na najbardziej wvdv: 
scyplinowane i najzamożniejsze części 
kraju, stąd też kontrolowaną jest sama 
Warszawa“. 

Jeżeli się pominie zwyczajny szowi- 
nizm i właściwe mu wyobrażenia i 
twierdzenia, to głównym argumentem 
dla niecheci Polaków do Niemiec jest, 
zdaniem Scheffera, obawa przd nimi. 
Obawiają się sojuszu Niemiec z Rosją, 
wskazując, że „przeciw Polsce stoi 210 
miljonów ludzi”, wskazują na dwa razy 
wiekszą ludność Niemiec niż Polski. — 
W resze:e obawiają się różnorakiej spra- 
wności (Tueehtigkeit) niemieckiej, któ- 
rą cenią niezmiernie wysoko. „Chetniej 
zgorlzonoby się na zgodne współżycie z 
nami — powiada Scheffer — gdyby na- 
sza ranutacia niemal nadludzka w tvm 
kraju budziła jskąkolwiek opozveje*. 
Ale tak, jak jest, obawiaja sie, łe w 
razie jakiajkoiwiek zgody Niemcy 
„przedewszystkieom organizneyjnie o- 
władną krajem i nigdy go już z rąk nie 
wypnszczą . 

„A tvmczasem — stwierdza Sehef- 
far — Polacy sami są narodem wysoko 
uzdolnionym da nowoczesnej pracy na 
wieln polach“. Teh słaba strona jest tyl- 
ko to, że warstwa wysokiej inteligencji 
jest zbyt cienka w stosunku do masy 
chłopskiej jeszcze całkowicie prymityw- 
rej. Stąd też płyną obawy polskie 
przed Niemcami. które dzisiaj sa wiecej 
natury gospodarczej, niż narodowej. 
liakkolwiek oczywiście nie brak także i 
|tych ostatnich. 

„Polska czuje sie dzisiaj i jako pań 
stwo i jako naród bardziej skonsolido- 
wana i zahezpieczoną. Jej życie nabie- 
ra rytmu, zaufanie do własnych sił sta- 


je się coraz naturalniejszomn, właściwe! 


problemy własnego rozwoju narodowe- 


| Wiele, wiele tak odmiennych wzruszeń, nie 
tyle nawet w dziedzinie sztuki, ile przede- 
|wszystkiem w dziedzinie życia, odsunęło od 
|nas wspomnienie wrażeń silnych, jakie bu- 
dziła swego czasu romantyczna historia Gy- 
rana de Bergerac, na której piękno złożyło się 
nietylko poetyckie piękno pióra Roslanda, lecz 
także bogactwo niepospolitej duszy i nieco 
dziennych przeżyć bohatera dramatu, poely- 
|rycerza o niezwykłej fantazji. 
Ala przypomnienia zatem i lepszego uwy- 
datnienia postaci bohatera podajemy dzisiaj 
sylwetkę rzeczywistego Cyrana. de Ber 
„gerac, które w szczegółach zewnętrznych nie- 
lwile odbiega od poetyckiej postaci, stworzo- 
nej przez Rosłanda. Svlwetkę tę podajemy we- 
dług wstępu do pięknego przekładu „Cyrana 
de Bergerac“, dokonanego przez J. Kagpfowi- 
|eza, a wydanego przez dyrekcję teatru hr. 
| Skarbka we lwowie-w r. 1899. Niechaj m» 
i mantyezna historja życia Cyrana będzie bodż- 
|lcem do zobaczenie jej równie romantycznego 
‘odbicia na scenie teatru w nieśmierielnem 
| dziele Rostanda, d 


Savinien de Cyrano urodził sie — jak now- 


> 


w Paryżu 6 marca 1619 r. — zatem zaledwie 
trzy lata przed największym ze współczesnych 
mu Molićrem. Gyrano było jego rodowe nazwi- 
sko; przydomek de Bergerac służył mu do od- 
różniania od innych członków rodziny, zdaje 
się, odnośnie do pochodzenia stamtąd jego ro- 
du lub od posiadłości jego ojca. 

A2 do 13-go roku życia wychowywał się na 
wsi, później w Paryżu. Już na iawach szkol: 


s 


enne sukno. Ale przed wojną Warszawa f 


jest $ 


sze badania wykazują, nie w Bergerac, lecz | 


0 PoS 2 po południu 


Rok XLVI. 


Ceny ogłoszeń I 


za Í wiersz milimetrowy: 


Zwykłe ..... 15 
Nadesłane ... 3 
Po kronice . .. 45 
Na |-szej stronie 50 
Drobne od słowa 7 


Układ tabelaryczny 
o 50% droższy. 
Załączniki wedle umowy. 


u 3 4 4 


Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEN 1.— Woilzelle 16. 


hro wystepuja coraz oezywisciej“. „Po- 
firóżajae po Polsce i prowadzac roz: 
mowy w cztery oczy, odkrywa się, że 
Polacy moga bvć całkiem trzeźwym na- 
prodem“, , s . 

Wyraz tej trzeźwości upatruje 
'Scheffer w tyeh projektach jakie słyszał 
z różnych stron polskich, aby politykę 
N alsko-niemiecka prowadzić na razie 
lak, „jak gdyby kwestje najbardziej 
(raźliwe kurzytarza gdańskiego i Slą- 
ska zostały już załatwione”. 

Na podstawie tych wszystkich spo 
gtrzeżeń Scheffer dochodzi do wnioseu, 
v sadystycznym pesymizmie to do 
1 (odl Polski“, bo Polska „nie jest 
(bynajmniej państwem sezonowem, lecz 
wśród bijących w oczy trudności i inte- 
|resnjącvch kryzysów podnosi się stale i 
formuje powoli“. 

Jakkolwiek artykuł napisany zawile 
Iwłaściwym temu autorowi stylem „Zo 
ibelinowym“. to*jednak wyraża on z du- 
żym naciskiem tę myśl zasadniczą, że 
w Niemczech zarówno jak w Polsce po- 
winna zapanować. świadomość koniecz: 
ności jakiegoś porozumienia się i wza- 
iemnego współżycia. h 

Symptomatyczne znaczenie artykułu 
polega głównie na tem, że napisał go re- 
alistvezny publievsta niemiecki a za 
mieścił go jeden x największych dzen- 
ników politycznych i to nie gdzieś da- 
Jalw=pa zachodzie np. w Kolonji, ale w 
Berlinie. 

Nie jest to więc izolowany głos jakio- 


Okóik. ministerjalny w sprawi 


p Niemcy popelnają bląd „pławiąc się | 


DANSTTFYGGVE | 
MONOPOL 
SPERYTUSOWY 


WÓDKI! CZYSTE, pierwszo: 
rzędnej jakości, mocy 40° 145° 
Najprzedniejsza wódka „WY: 

BOROWA” mocy 452, © 


Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich bhane 
dlach win i spirytualij, oraz w restauracjach. 


e 
MIĘDZYNARODOWE TARGI | 


w Poznaniu 470 
od dnia 1 do 8 maja 1927 roku. 


gos marzyciela niemieckiego, ale jest to 
opinja poważnych czynników politycz- 


nych, mianowicie tych wpływowych 
czynników gospodarczych i kultural- 
nych, które skupiają się w niemieckiej 
partji demokratycznej. 

Głos ten wypada tu zanotować jako 
jedną z nielicznych poważnych prób 
niemieckich zorjentowania się w proble- 
mach i nastrojach polskich „sine ira et 
studio“. Wiadomo zaś, że zrozumienie 
musi we wszystkiem poprzedzić — po- 
raznmienie. (s-i). 


języka unędowania w szłolach 


Czy rozporządzenie jest zgodne z konstytucią? | 


Kraków, 22 kwietnia. 

Minister oświaty p. Dobrucki wydał w dniu 
12 bm. okólnik w sprawie języka urzędowego 
w szkolnictwie, 

Okólnik ten uznaje język państwowy za o- 
bowiązujący, wprowadza jednak w szkołach 
państwowych, w których językiem nauczania 
jesi język niepaństwowy szereg wyjątków. 

A mianowicie napisy, ogłoszenia, wszelkie 
akta szkolne, świadectwa i zawiadomienia ro« 
dizców mają być wystawiane w obydwn języ- 
|kach („mają a „nie mogą”, t zn. że wprowa- 
dza się przymus). 

Na podania i pisma odpowiedzi mają być 
udzielane w językn wniesionych podań, na 


Lebret'em, późniejszym wydawcą jego dziel. 
Prawdopodobnie do tego też czasu odnieść na: 
leży powstania jego komedji p. t. „Le pédant 
joué“ („Nudziarz oszukany”). W głównej jej 
jej postaci wyszydzał jednego ze swych naj- 
czycieli. 8 

Mając aż 18, opuścił kollegjum i powiększył 
rono wybranych uczniów sławnego filozofa 
Gassendi'ego, do którego wówczas należał 
i Moliére, Obaj ci młodzi ludzie poznali się 
i wtedy, lecz nie zdaje się, aby żyli w bliższych 
| ze sobą, stosunkach. 

Idąc za namową i przykładem Lebret'a, 
wstąpił Cyrano w r. 1688 do kompanii gwar 
dji królewskiej, złożonej prawie wyłącznie 
z młodej szlaachty gaskońskiej, zostającej pod 
dowództwem kapitana Carbon de Castel- 
Jalonx. Jako „młodsi synowie“ szlacheckich 
rodzin, nazywali się ci żołnierze „kadetami” 
(cadet == młodszy), gdyż wobec tego, że cały 
„amajglek po ojou dziedziczył w rodach szla- 
chekich syn najstarszy, skazani byli ci milod- 
sina wybór między sutanną a mundurem — 
stąd też tworzono z nich w armji osobne kom- 
panie: , 

"Kadeci gaskońscy byli osławieni z powodu 
Swej dzikiej żądzy bójek. Nie potrzebował się 
tegw ad nich uczyć Cyrano. Jeszcze na lawach 
| szkolnych obawiano się go jako przeciwnika, 
ząwsze gotowego do walki. Wkrótce prześcig- 
nął wszystkich swych towarzyszów broni. Na- 
zywano go „demonem waleczności”. Słynął 
z tego, iż na każdy dzień jego służby wojsko 
wej przypadał jeden pojedvnek. Przedewszyste 
| kiem nie znosił, gdy kio spoglądał na jego 


nych zawarł fŚcisłą przyjaźń z Henrykiem nos, niezwykłej długości. Z lego jedynie bląp! 


| posiedzeniach rad pedagogicznych jest języ% 


niepaństwowy dopuszczalny. 


W szkołach utrakwistycznych ohowiaznją 


| wspomniane przepisy z wyjatkiem nrowadze- 


nia aktów w języku niepaństwowym. 

Na żądanie rodziców pieczecie szkolne pae 
winny być dwujęzyczne. W szkołach pry- 
wałnych z niepaństwowym językiem urzędo= 
wania cała administracje wewnętrzna może 
być prowadzona w jz" nanczania. Okol- 
nik ministra oświaty nie wspomina, na jakim 
na jakim terenie ma obowiązywać, 

LJ LU 

Z powodu powyższego okólnika zamieszcza 

„Gazeta Poranna Warszawska“ oświadczenie 


hego powodu miał zabić dziesięciu ludzi w po- 
jedynkach, 

W r 1689 walczyła kompanja paskońską 
przeciw Niemcom na granicy Szampanji. Gy- 
rano zostal niebezpiecznie raniony. Lecz już 
w naslępnyni roku brał udział w oblężenia 
miasta Arras, gdzie odniósł ciężką ranę od 
szpady w szyję. 

Nie tyle wskutek nadwątlonego zdrowia, 
ile z zamiłowania do nauk, porzucił wkrótce 
potem tak chwalebnie rozpoczęta karjerę woj- 
skową. Nie umniejszyło to jednak jero popęd 
liwości do walki. Codziesi prawie miał jakiś 
pojedynek, a jeśli liczba ich zwolna się zmniej- 
szala, to nietyle z jego przyczyny, jak raczej 
m powodu coraz mniejszej liczby przeciwników, 
których odslraszała sława jego, jako niezwy= 
ciężonego. Powszechnie nadawana mu przy- 
domek „nieustraszonego” i opowiadano sobie 
o nim niezliczoną ilość mniej lub więcej jużto 
bohaterskich, jużio romantycznych przygód. 

Tak n. p. pewnego dnia uczuł się obrażo- 
nym przez aktora lakóba Mon'leurv, gwiazdą 
trupy królewskiej, dającej przedstaw enia 
w hôtel de Bourgogne. Za karę zakazał temuż 
wysłenować na scenie przez cały miesiąc. Po- 
nieważ aktor nie chciał być posłusznym jega 
rozkazowi, zmusił go Cyrano wobec zebranej 
publicznośc do opuszczenia sceny wśród roz- 
poczętego przedstawienia. Innym razem miał 
samcirzeć stoczyć walkę ze stu najętymi zbi- 
rami i zmusić ich do ucieczki. Przygoda ta 
stała się tak głośną, że marszałek Gassion za- 
pragnął pozyskać go dla swych osobistych 
usług. Cyrano odmówił jednak temu żądaniu, 
nie mogąc wyrzec się swej niezależności. 

„W dziwnej sprzeczności z temi szkolnemi 


2 


NOWA REF 


ORMA | 


przewodniczącego komisji sejmowej konstytu- 
cyjnej, posła Głąbińskiego, który bardzo o- 
stro krytykuje cały okólnik, 

W szczególności twierdzi pos. Głąbiński że 
ani zmiana konstytucji uchwalona przez 
Sejm ani pełnomocnictwa, udzielone rządowi, 
względnie Prezydentowi Rzeczypospolitej nie 
obejmują spraw szkolnych ani językowych, z 
czego — zdaniem pos GŁąbińskiego — wy- 
nika że nwaet Prezydent Rzczynosralitej nie 
ma kompetencji prawnej do wvdania rozno- 


rządzenia o podobnej treści, jaką zawiera okól- 
nik ministra oświaty. 

Wobec tego pos. Gląbiński uważa powyższy 
okólnik za akt n*"rednvy z postanowieniami 
konstytucji i chom monjącem prawem a rów- 
nocześnie za niehesniecznv precedens na przy» 
szłość, jeżeliby tego rodzaju system załatwia- 
nia najważniejszyhc spraw państwowych był 
przyjety przez poszczególnych ministrów i 
rzad. 

Inne dzienniki jeszcze o tej sprawie się nie 
wypowiedziały, podobnie jak i posłowie. 


Czego domagają się Ukraińcy od Polski? 


Daleko idące zadania autonomii terytorjalnej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 22 kwietnia. Poseł ukraiński Wa- 
eyńczuk zamieszcza w „Głosie Prawdy‘ dłuż 
szy artykuł p. t. „Za naszą i waszą wolność”, 
w którym omawia i żądania Ukraińców na 
ziemiach Rzeczypospolitej. Po szeregu zarzu- 
tów pod adresem demokracji polskiej?) sta- 
„wia p. Wasyńczuk następujące konkrelne żą- 
dania: 

„Dła siedmiu miljonów. Ukraińców w Pol 
sce, dla przywrócenia honoru i czci narodu 
walcząceo go wolność, dla idei braterskiego 


musi przebudować ziemie ukraińskie na za- 
sadach autonomii łerytorjalnej na czele z kra- 
jowym sejmem, któremu winno się przelać 
fnnkcje ustawodawstwa krajowego i nadać 


Wynik polsto-wiostich zawo 


(W sportowych A Rzymie, 


Zwyciężyli Włosi większością 20 punktów] 


Rzym, 22 kwietnia (PAT). W dniu wczoraj- | 


Bieg na 5000 m.: 1) Davolli (Włoch). 2) Cer- 


szym odbyły się tu zawody sportowe polsko- ry (Włoch). 3) Freier (Polak) 16 m. 5 sek. 


włoskie. Zawodom przypatrywały się tłumy 
publiczności. Obecni byli między innymi po- 
sel Knoll, sekretarz generalny partji faszystow- 
skiej Turatti, podsekretarz Bianchi i inni przed- 
stawiciele władz cywilnych 1 wojskowych. 
Wśród owacyjnych okrzyków odegrano hym- 
ny narodowe polski j włoski Zawody zakoń- 
czyły się dopiero o zmroku. 

W ogólnej ilości punktów zwyciężyli Włosi, 


|mdobywając 78 punktów, Polacy zaś 58. 


Poszczególne zwycięstwa polskie są nastę- 
pujące: 

W rzucie dyskiem pierwszy Baran (Polak) 
{0 m. 69 cm. 2) Pighi (Włoch) 40.47 m. 3) Cey- 
zik (Poląk) 38.65 m. 

W skokn o tyczce: 1) Adamczak (Polak), 
wysokość skoku 3 m, 45 cm. 2) Lambiazi 


prawo zatwierdzania budżetu autonomiczne- | (Włoch) (szampion Włoch) 3 m. 42 em. 


go. 


W skokach na szerokość: 1) Sikorski (Polak) 


Dla wykonania tego powołać należy krajo- |6 m. 42 cm. 2) Torre (Włoch) 6 m. 33 cm. 


wą admnistrację, ntworzyć krajowe sądowni» 
ctwo, należy wyodrębnić szkolnictwo kraio- 
we i stworzyć onmiska wyższej kultury, usza- 
nować honor i uczucia narodu i dać możnoś 


zbliżenia polski — mówił poseł Wasyńczuk — | uzewnętrznienia się. ! 


Prawnicy, których nie zna prawniczy świat naukowy. 


1 


Rada prawnicza czy rada adwokatów warszawskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 kwietnia. Rząd opracował 
wnioski, dotyczące mianowania Rady Prawni- 
czej w zmienionym składzie, dostosowanym do 
ychwa? budżetowych Sejmu. Wnioski te zosta- 
ną przedstawione Prezydentowi Rzplitej po je- 
go powrocie ze Spaly. 

Lista kandydatów obejmuje następujące na- 
zwiska: Adam Chełmoński, adwokat w War- 
zawie. b. prezes ZLN., Agenor Froendel, pre- 
zes sądu apelacyjnego w Toruniu, M. Loewy, 
adwokat w Warszawie, Witold Prądzyński, 
adwokat w Poznaniu, dr. Ignacy Koszembar- 
Łyszkowaki, prof. uniwersytetu w Warszawie, 
Tadeusz Zajączkowski, prezes senatu sądu ape- 
lacyjnego w Poznaniu, Wacław Paszkowski, 
notarjusz w Warszawie, Słanisław Lukbicki, 
dyrektor Twa Kredytowego miasta stołecznego 
Warszawy. Stanisław Szczenański, adwokat w 
Warszawie, Maksymiljan Maliński, sędzia sądu 
apelacyjnego w Warszawie, Kazimierz Rakow- 


ski, wiceprezes gen. prokurałorji Rzeczypospo- 
litej, Cezary Pomikowski, adwokat w Warsza- 
wie, Szymon Rundstein. adwokat w Warsza- 
wie, Jakób Liłłauer, adwokat w Warszawie, 
dr. Stanisław Gołab. prof. uniwersytetu w Kra 
kowie, dr. Franciszek Xawery Fierich, prof. 
uniwersytetu w Krakowie, prezes komisji ko- 
dyfikacyjnej. 
s s u 
Projeklowany skład Rady Prawniczej ude- 
rza, z nielicznymi wyjątkami, wielką ilością 
nazwisk, których świał naukowy prawniczy 
nie zna. Szczególnie silnie reprezentowaną jest 
palestra warszawska, o której rzecźywiście po- 
ważnych pracach z zakresu wiedzy praw mi- 
czej jakoś głucho jest w literaturze naukowej. 
A przecież Koło Prawnicze ma być organem 
opinjującym wsprawach ustawodawstwa, tego 
regulatora c=Jeuo życia państwowego. 


Francja domaga się Lotarna wschodniego 


Zaniepokojenie w Niemczech. 


Berlin, 22 kwietnia (PAT). Popołudniowe ! 


dzienniki nacjonalistyczne z zaniepokojeniem 
podają wiadomość paryskiego „Journala“, ja- 
koby rząd niemiecki zdecydował się na wy- 
stąpienie już w lipcu br. do mocarstw sojusz 
niązych z notą, domagająca się ewakuacji 
Nadrenji na podstawie artykułu 431 traktatu 
wersalskieog bez zaofiarowania za to wzajem- 
nych ustępstw. Przytczając przy tem artykuł 
dziennika lewicowego „L'Oeuvre”, który o- 
świadcza, że żądania Niemiec mogłyby być 
sepłnione dopiero po uzupełnieniu Locarna za- 
chodniego Locarnem wschodniem, „Deutsche 
Tagesztg.“ podkreśla z piezadowoleniem, że 
w całej opinii pnóliczn=i we Francji objawia 


wańiiwamemi M a 


wybrykami, jego niepowściągliwej żądzy czy- 
nów, było jego życie umysłowe i różnorodna 
działalność autorska. Na podstawie nieustan- 
nych studjów, nabył gruntowna i obszerną 
wiedzę, szczególniej w zakresie filozofji i nauk 
ptzyrodniczych. Był on jednym z pierwszych 
znawców i wielbicieli Descarte'sa. Poetą czy- 
nila go jego żywa, silna, śmiała, czasami dzi- 
ka wyobraźnia. Nie mógł dla niej znaleźć 
dość wyrazu w szczególnych pomysłach, wy- 
skokach myśli, jakoteż w dziwacznych obra- 
zach i porównaniach. Jednak śmiała, odwa- 
żna myśl i bezwzględna miłość prawdy wieje 
ze wszystkiego, co pisał ten „nieustraszony“. 
Nie obcą była mu delikatność uczucia, ró- 
wnie jak siłą satyry. Względem płci pięknej 
niemal bojaźliwie powściągliwy, wyszydza- 
ny niejednokrotnie z powodu czystości obycza- 
jów, oddawał się tem chętniej pisaniu strof 
miłosnych, ozdobnych i natchnionych. 

Tragedja jego p. t. „Agrippina” śriatnęla 
na niego zarzut bezbożności. W r 1648 na- 
pisał główne swe dzieło p. t. „Podróż do księ- 
życa”. Osłaniając w niem swe myśli o filo- 
zofji i fizyce formą satyrycznej powieści, chciał 
przez to uniknąć prześladowania ze strony po- 
bożnisiów. Druga jego powieść: „Komiczna hi- 
storja państw i mocarstw na księżycu“, pozo- 
stała niedokończona. Otoczenie, troskliwe o 
zbawienie duszy, uprzątnęło w czasie ostatniej 
choraby wszystkie inne jego dzieła i pisma tak 
starannie, iż ślad po nich nie został. 

Pewnego dnia, gdv wracał do domu, przy- 
padkiem. czy też umyślnie rzucona, spadła 
mu na głowę ciężka kłoda drzewa. Odniósł 
wskutek tego śmiertelną ranę. której już od- 
tąd miał ulec. Rozesz!a się nawet wieść, iż 


się coraz wyraźniej tendencja do tego, aby 
dalszą ewaknację strefy okupacyjnej łączyć z 


i żądaniami nowych gwarancyj od Niemiec. — 


Wśród tych gwara'icyj coraz jaśniej na pierw- 
szy plan występuje żądanie Locarna wscho- 
dniego. Akcja ta rozpoczęta została zdaniem 
dzienika przez de Jonvenela i Sauerweias, — 
Obecnie ..L'Oeuvre żąda otwarcie uzupełnienia 
traktatu lokarneńskiego przez Locarno wscho- 
dnie. Jest to rzecz niezmiernie znamienna i 
niepokojąca dla Niemiec. Dziennik kończy o: 


świdazceniem pod adresem Francji. że trzeba 
mieć miedzane szkło(1), aby krajowi rozbrojo- 
nemu i bezbronnemu 
żądania. 


stawiać coraz to nowe 


miał przyćmiony umysł. Czternaście miesięcy 
męczył się w domu jednego z swych licznych 
przyjaciół. Nie brakło tu pobożnych usiłowań. 
celem nawrócenia go. szczególnie ze strony 
jego pięknej krewnej Magdaleny Robineau, ba- 
ronowej z Neuvillette, która po bohaterskim 
zgonie swego męża, podczas oblężenia miasta 
Arras. przyoblekła szaty zakonne, Umarł Cy- 
rano de Bergerac zaledwie 36 lat licząc, w pó- 
źnej jesieni 1655 r. 

Podczas, gdy inni korzystali z utworów je- 
go ducha, temprędzej zapomniano o nim sa- 
mym. Jego „Agrippinę* wyzyskął Corneille 
Z komedji „Pódant joué" umieścił niema! do- 
słownie całą scenę Molier w swoich „Four- 
beries de Scapin“ Sławne, wiecznie powtarza- 
ne zapyłanie Górontesa: „Que diable allait 
il faire danscette galére“ („Lichoż mu na» 
dało“) pochodzi od Cyrana. „Podróż do księ- 
życa"“ naśladował Swift w Guliwerze, zaś Vol- 
taire w Mieromegpas'ie, ba nawet nie brak do- 
mysłów. że zawarte tam wskazówki, «=cq. do 
latania w powietrzu, dały braciom Monlgol- 
fier pierwszą pobudkę do wynalazku balo- 
nów. 

Zapomniane zupełnie imie Cyrana de Ber- 
gerac, pierwszy wydobył z niepamięci Karol 
Nodier (1788—1844). P. L. Jakób Bibliophile 
(P. Lacroix) zajął się nowem wydaniem jego 
pism i opatrzył je krótkim życiorysem. Jednak 
szczupłe tylko koła zainteresowały się tą pu- 
blikacją, 

Powszechną uwagę świata na osobę i dzie. 
ła tego dziwnego zawadjaki-poety zwróciła na- 
powrót dopiero rozgłośna sztuka Edmunda Ro- 
sianda. p. i: „Cyrano de Bergerac", 


m „| EB. 


p meme! 


W biegn na 100 m.: 1) Reizner (Włoch), 
2) Szenajch (Polak). 

Bieg na 400 m.: 2) Rotheri (Polak), 3) Weiss 
(Polak). 


Bieg na 800 m.: 1) Caminętto (Włoch), 2) 


| Saravemta (Włoch), 3) Malanowski (Polak). 


4) Foryś (Polak). 

W rzucie kulą: 1) Pighi (Włoch) 12 m. 65 cm. 
2) Baran (Polak) 12 m. 18 cm. 3) Górski (Po- 
lak) 11 m. 31 cm. 1 


Bieg na 400 m. z płotkami: 1) Jacelii (Włoch) 
2) Kostrzewski (Polak). Czas zwyciescy 57.2 
sekund. Kostrzewski 58 sek. 


W rzucie oszczepem: 1) Dominutti (Włoch) > 


58 m. 21 cm. 2) Smakulski (Polak) 51 m. 

W skokn w zwyż: 1) Palmieri (Włoch), pobił 
rekord włoski osiągając 1 m. 85 cm, 2) Bar- 
bieri (Włoch) 1 m. 70 Fryszczyn i Ceyzik (Po- 
lący) odpadli na 1 m. 60 cm. 

W biegu na 1500 m.: 1) Garaventa (Włoch) 
4 m. 13.4 sek, 2) Davogli (Wioch). 3) Perario. 
4) Foryś (Polak) 4 m. 25 sek. 

W biegu ształełowym zwycieżyła sztafeła 
włoska w czasie 3 m. 33 sek. Polska osiągnęła 
czas 3 min. 35 sek. 

Ogólnie widoczna była przewaga Włochów 
w biegach dlagoterminowych, natomiast w bie 
gu 100 mtr. wszyscy przyszli niemal razem 
do mety. a zwycięski Włoch nrześcignął Sze- 
najcha zaledwie o pierś. Freier trzymał się 
dobrze do końca, biegnąc razem z trzema 
Włochami, gdyż Jaworski wycofał się po dwóch 
kołach, a Sawaryn pozostał daleko, kończąc 
jednak bieg wytrwale, za co został nagrodzony 
oklaskami i skończył o pół okrążenia w tyle. 
W biegu z płotkami bardzo dobrze szedł Ko- 
strzewski, wyminięty dopiero na finiszu pa 
zaciętej walce. 

Po zakończonych zawodach publiczność 
wzniosła na cześć Polski faszystowski okrzyk 
„Eja alala“, 


Napad na pociag w Meksyku. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 22 kwietnia. Jak donoszą z Meksy- 
ku, przy napadzie na ekspres bandyci zrabo« 
wali ogółem 200.000 pesos w złocie, Podrzas 
napadu bandyci oszczędzali naogół cndzoziem 
ców, ci jednak musieli bezsilnie przypatrywać 
się rozstrzeliwania innych podróżnych. W ca. 
tym Meknykn panuje niesłychane wzburze- 
nie z powodu napadu. 


Meksyk 22 kwietnia (PAT). Z pod szcząt: 
ków pociągu wydobyło z górą 50 trupów. Ko- 
munikai pochodzący od sekretarjatu prezyden» 
ta oskarża zbuntowanych katolików o doko- 
nanie zamachu. Ośm samolotów odleciało na 
posznkiwanie bandytów. W mieście Meksyku 
ustanowiono cenzurę dzienników, 


Eam > £ 


Konierencja 
marsz. Diłsudskieśo Z p. Bar:lem. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 kwietnia. (A) Wezoraj wie- 
czorem Marszałek Piłsudski po raz pierwszy 
od dłuższego czasu przykył do prezydjam Ra- 


Mocarstwa obsadziły ambasadę 
sowiecką w Peńtnie. 
(Telegram 'własny „N. Reformy"). 


Londyn, 22 kwietnia. Według wiadomości z 
Pekinu, mocarstwa, które podpisały protokół 
z roku 1901, zajęły teren ambasady rowiec- 


dy ministrów, gdzie kilka godzin konferował z |kiej, rzekomo ze względu na zabezpieczenie 


wicepremierem Bartlem. 


całej dzielnicy państw obcych. Zajęcie terenu 


Tematem konferencji były obecnie aktnalne |ambasady sowieckiej nastąpiło za zgodą rzą- 
sprawy państwowe, m. in. stan rokowań o za- |dn chińskiego. Ponieważ bramy ambasady so- 


ciągnięcie pożyczki zagranicznej. 


Genera! Sosnkowski powrócił do kraju. 
(Telefonem od naszego korespondenta). | 


Warszawa, 22 kwietnia, Jak donoszą pisma 
podczas świąt Wielkanocnych gen. Sosnkow- 
ski powrócił do Polski i przebywa w majątku 
swym Bukowicach pod Poznaniem. Stan zdro- 
wia generała jest już zupełnie dobry. 

Przypuszczają, że gen. Sosnkowski w przy- 
szłym tygodniu przybędzie do Warszawy. Są- 
dzą, że gen. Sosnkowski nie weźmie żadnego 
udziału w pracach politycznych, lecz tylko w 
pracach woiskowych na zaproponowanem mu 
przez ministra spraw wojskowych stanowisku 
inspektora armji, 


Przyjęcie młodzieży kaszubskiej 
przez marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 22 kwietnia. (A). Wczoraj przed 
wieczorem po zwiedzeniu przez wycieczkę 
młodzieży kaszubskiej, miasta m. i. hal tar- 
gowych, zamku i muzeum etnograficznego — 
młodzież przyjętą została w sali pałacu Bel 
wederskiego. przez Marszałka Piłsndskiego 
Wycieczkę przedstawiono p. Marszałkowi w 
imieniu sekcji przyjaciół młodzieży kaszub 
skiej przy Lidze morskiej i rzecznej, poczem 
komendant złożył raport imieniem młodzieży 
rybackiej, 

Marszałek w pelnej wyrazu odpowiedzi po- 


dziękował Kasznbom za wyrazy nezucia, wy- 
pytywał poszczególnych uczestników wyciecz- 
ki o ich wiek i szczegóły z życia, interesując 
się bardzo Towarzystwem Młodzieży Rybac 
kiej. Wreszcie zaprosił p. Marszałek wyciecz- 
kę do zwiedzenia ogrodu i parku belweder- 


skiego. e |. 
zamach na ministra 
austrjackiego. 


Wiedeń, 22 kwietnia. Austjracki minister 
finansów Kollman zjawi! się wczoraj około g. 
1 w nocy w komisarjacie policji i doniółs, iż 
usiłowano dokonać na niego aamachn. Viano- 
wicie jakiś nieznany osobnik strzelił do jego 
auła, nie trafiając na Szczeście nikogo. Policja 
stwierdziła na aucie, w którem jechał mini- 
ster w towarzystwie drugiego pana, slady 
strzału i rozpoczęła naychmiast energi:zne 
dochodzenia, Dotychczas nie udało się schwy- 
ać sprawcy. Istnieją podejrzenia przeciw pew- 


nej osobie. jednak brak konkretnych dowo- 
dów, 25 PELNE 
a BT zten()-nia Ku 


, 


wieckiej były zamknięte, amerykańscy żołnie- 
rze rozbili bramy, celem umożliwienia wejścia 


Dział sśiełdowy. 


Kraków, 22 kwietnia. ' 

TENDENCJA DLA EFEKTÓW UTRZYMANA, 

DOLAR BEZ £MIANY. 

_W prywatnych obrotach do chwili rozpoczęcia 
olicjalnego zebrania sytuacja naogół bez zmiany. 
Kursa utrzymały się mniej więcej na ostatnim 
pozromie, przy minimalnych różnicach. 

Zzinteresowanie w dalszym ciągu żywe, kursa 
kształtowały się nieoficjalnie następująco: Ziele- 
niwski 20.80—20.90. Siersza górnicza 4.80, Górka 
37.5788, Chybie 6.70, Chodorów 130, Elektrownia 
46.5, Jaworzno 21.30—21.40, Cegielski 47 (niece 
mocniej), Gazy Wsch. 32, Tohan 0.42, Azot 1.20. 
Krakus 0.39. 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
przy nastroju spokojnym. Zainteresowanie słabe, 
podaż wyslarczająca. W Krakowie got. 8.93— 
8.93 1/2, czeki bank. 8.94 1/2—8.95, w Warszawia 
got. 8.92 1/2—8.93, czeki 894, we Lwowie got. 
893—8.93 1/2, czeki 8.941/2—895. w Kałowj- 
cach 8.93 1/4—8 98 3/4, czeki 895. Na wszystkich 
giełdach sytuacja bez zmiany. kursa, prawie 
utrzymane. Bank Polski płacił w dalszym ciągu 
got. 8.89, czeki 8.91. 

Wiedeń, 22 kwietnia. Tendencja mocna, trwała 
dziś w dalszym ciągu. Liczne papiery zwyżkowa: 
ły, w tem koleje państwowe, Alpiny. Obniżenie 
stopy dyskontowej w Londynie i korzystne wia- 
domości z giełd zagranicznych przyczyniły się do 
wzmocnienia tendencji. Siersza górnicza 4.1, Port- 
land 47. Karpaty 3575, Galicja 127, Schodnica 
13.5. Nafta 115. Alpiny 489. Bank Hipoteczny 
0.9, Fanta 9.8. Zieleniewski 16.9. 

Zurych, 22 kwietnia (PAT). Zamknięcie. Pa- 
ryż 20.3678, Londyn 25.25'/s, Nowy Jork 5.19 
15/16. Belgja 72.27, Włochy 2670. Hiszpania 
90.85, Holandja 208, Berlm 123.24. Wiedeń 
78.10, Sztokholm 139.26'/:, Oslo 134.80, Kopen- 
haga 138.673, Sofja 3.75, Praga 15.40, Buda- 
peszt 90.65, Białogród 9.13, Ateny 6.95, Kon- 
stantynopnl 2.674, Bukareszt 3.40, Helsings- 
fors 13.1274, Buenos Aires 220. 

Londyn, 22 kwietnia (PAT). Nowy Jork 
4.85'lie, Holandja 12.1376, Francja 124. Bel- 
gja 34.93%, Włochy 94.75, Niemcy 20.49, Szwaj 
carja 25.25, Hiszpania 27.81. Dania 18.20% 
Szwecja 18.12714, Norwegia 18.75, Helsingsfora 
19.90. Paryż 164. 

Paryż, 22 kwietnia, (PAT). Londyn 124.03, 
Nowy Jork 25.54, Belgja 35460, Hiszpania 
446.75, Włochy 13075, Szwajcarja 400.75, Da- 
nja 680.75, Holandja 1021.50, Norwegja 661, 
Szwecja 684, Praga 75.65, Rumunja 16.35, 
Niemcy 605, Wiedeń 357 
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becnie majatek fundacji stanowią panierv, WE- 
dług prowizorycznego obliczenia wartości o- 


Uchwalenie budžetu micjskieśo 


nea roks IOZZ-1ODB. 
10-z0odzinne posiedzenie Rady Mieisklei. 


Kraxów, 22 kwietnia. 

W driu mam yriezum Pata wiinicha pa dzie- 
wiąlem z rrẹędu posiedzeniu Ludżefowem me 
kończyła obrady nad halżsłem m'zjskim t- 
chwalając osłałecznie bez zmian p"zolstawio- 
nv przez komisje budżetową preliminarz bu- 
dżetn administracyjnego i przedsiębiorstw ko» 
mnnalnych ne rok 1927-28. Wczorajsze posie- 
dzenie, któremu przewodniczył wiceprezydent 
Wielgus, a które trwalo od godz. 5 do godz. 
145 w nocy, rozpoczęto dyskusją nad dzia- 
łem 9 tym. 

„OPIEKA SPOŁECZNA". 

Na sumę wydatków tego działu w kwocie 
1.066.980 zł. składają się kwcty: 152.965 zł 
na opiekę nad matką i dzieckiem, 367.033 zł. 
na opiekę nad sierotami, 295.992 na opiekę 
nad słarcami, 35.313 zł na walkę z alkoholem, 
nierządem, żebractwem itp., 154051 zł opie: 
Fa nad ubogmi, wreszcie 61.626 świadczenia 
na pomoc społeczną W dyskusji nad tym dzia 
łem rm. buczgko przypominając obowiązki 
miasta wypływające z zawartej z Podgórzem 
umowy. prosił o wydatniejszą jak dotychczas 
pomóc dla ochronek podgórskich oraz o zało- 
żenie w mieście drugiej ochronki, rm. Pa- 
choński motywował rezolucje domagające się 
otwarcia jeszcze jednego żŻłóbka dziecinnego. 
zarganizowania ochronek na Zwierzyńcu, Czar 
nej Wsi i na Warszawskiem, wreszcie wydat- 
nego poparcia komitetu dla waiki z żebrac- 
twem. Plagę żebractwa poruszył również rm. 
Rowiński, domagając się opracowania proje- 
ktu akcji zanobianania Żebractwn publiczne- 
mn; rin. dr Miller domaga się przedłożenia 
Radzie memorjalu w sprawie konieczności wy 
dania dekretu o ubeznieczenia od wvnadku, 
i niezdolności do pracy. Dr. Landau Rafał 
zwrócił uwagę, że z powodu hudowy 4-go mo- 
stu stowarzeszenie ochrony slarców. które ma 
v wylotu ul. Krakowskiej swój własny budy 
nek. a w którym utrzymuje około 90 słarzów, 
ma być zburzony. Wobec tego że stowarzysze- 
nie dla braku fuduszów nie byłoby w stanie 
wybudować nowego, mewca prosit prezyd;um 
o poczynienie starań u czynników rządo 
wych, by projekt usunięcia tego budynku zo- 
stał zm:enionv wzelednie a odstąpienie gruntu 
pod nowy budynek. Ponadto rm. Landau po- 
ruszał sprawę oddania gruntu, zakunicnegoa iuż 
przed laty przez Gminę izr., a na którym mie 
gic się zakład brała Aiberta Grunt ten po 
rzebny jest obecnie dla rozszerzenia budvn 
ku Gminy izr. i szpitala. W końcowej dysku- 
sji zabierali głos jeszcze rm. ks Kasnrzvk. 
który zwracał uwage na wzmarającą się klę 
skę kebractwa dzieci i rm. Marski, który do- 
magal się wydalniejszej pomocy dla zakładu 
brała Alberta. 


ŚWIADCZENIA GMINY NA CELE WYCHO- 
WANIA FIZYCZNEGO. 

Po zamknięciu dyskusji obszernych wyjaś- 
nień na podniesione kwestie przy dziale 
8mym i 9 tym udzielał wiceprez  Wielans. 
Co do pozycyj budżetowych na cele wycho- 
wania fizycznego dr Wielgus stwierdził, że 
kwota 2.000 zł. wstawiona do budżetu na rok 
bieżący nie stanowi całości świadczeń gminy 
na cele wychowania fizycznego młodzieży. — 
Przeszło 69 morgów nrnntn w najpiekniejszem 
i najzdrowszem położeniu oddało miasšo towa- 
rzystwom sportowym na cele wychowania fi- 
zycznego, śpieszy z pomocą przy urządzaniu 
boisk sportowych. inwestuje znaczne kwoty w 
urzadzanin dráp dojazdowych do tych boisk. 
Dalej w dziedzinie wychowania fizycznego 
gmina świadczy na rzecz Indności bardzo po 
ważnie, mtrzymwian knianin i nAMrelpnie dla 
dzieci w parkach miejskich. Wydatki na te O- 
statnie instytucje dochodzą do 100 tysięcy zł. 
Poza tem miasto instvtucjam., zapisanym do- 
brze w historji pracv nad rozwojem fizycznym 
ludności stara się zawsze przyrść z pomocą 
przez udzielanie zwalniań lub obniżania o- 
płał widowiskowych od imprez, urządzanych 
na te cele. 

NOWY DOM NOCLEGOWY. 


W sprawie doma noclegowego przy III mio- 
ście który w zwiazku z przebudową toru prze 
mysłowego dla Elektrowni miejskiej, ma być 
przeniesiony do budynku dawnei lektrowni w 
Podgórzu dr. Wielgus oświadcza, że budvnek 
ten przebudowuje sie kosztem przeszło 200 (vs. 
zł Nowy dom noclegowy będzie urządzony 
w sposób wzorowy i zastąpi w zupełności dom 
dotychczas istniejący. 

INWESTYCJE W GMINACH PRZYŁĄCZO- 
NYCH. 
Na zarzuty, że zarząd miasta zaniedbuje 


gminy przyłączone, dr Wielugs przyznał, Że i Hotelu pp. Skrzyńskiemu i Zamojskiamu. 


rozbudowa gmin 


przyłaczonych, przerwana nząsie 
i przez wojnę, w wielu kierunkach zalega i ŻE |który zajmie się sprawą stypendjów. Z docho- 


koło 35 tysiecy zł, oraz zaintahulowana na 
Grand Hotelu kwoia jaro resz!a ceny kupna 
500.000 kor., która w drodze ugody zwalory- 
zowaną została na 31 250 dol, płatnych w ca- 
tości 1 maja 1946 r. na 6 proc. W naibliższym 
prezydjum zwoła komitet fundasvjnv, 


to, co zarząd miasta mimo wielkich trudności gów fundacji jedna część rozdana bedzie co- 


finansowych świadczy, jest w stosunku do ic 


potrzeb niewysłarczalące, Mimo tła świadcze- ceju kszłalecnia się w szkołach 


rocznie na niższe stypendja dla młodzieży w 
fachowych 


nia te są barzo poważne w wielu dziedzinach | niższych albo średnich, druga część na sty- 
zwłaszczą w dziedzinie budowy dróg i kana- |pendja wyższe młodzieży kwalilikującej się do 
łów przekraczają one kwoty przeznaczone dla | szkół zawodowych 


starego miasta. W nstatniem 10-leciu wybuda 


W sprawie miejskiej Szkołv aosnadarstwa 


wano w gminach przyłączonych: kanałów ko- domowego dr Schneider siwierdził, że rozwija 


sztem przeszło półłora miljona zł., dróg za% 
i nawierzchni kosztom nót milinna zł, pora 


tem inne prace: jak place targowe, targowice | 


na konie, budowa domów mieszkalnych. dn- 
lej koszta oświetlenia, utrzymania szkół, wo- 
dociąg. tramwai I'd pochłaniają cniomne sr- 
my, nie pezentelara w żsinym rtna=nkn do 


sie ona pomyślnie, tak, że władze szkolne, po 
przeprowadzonej lustracii wyraziły zarządowi 
szkoły swe uznanie na piśmie. W programie 


rozbudowy tej szkoły jest zmiana planu nank | 


|jednorocznego na dwn!etni. 


wpływów z podatków i opłat miejskich, wpły-. 


wajacych z gmin przyłączonych, Suma 
wszyskich podalków nnejskich przypisanych 
na r. 1926 na gminv przyłączone wynosi zale- 
dwie ogółem 610.273. 

Postawienia sprawv walki z żebractwem na 
właściwym gruncie utrudnia brak ustawowego 
uregulowania tej kwestii. 3/4 żebraków nie jest 
przynależna do gminy Krakowa lecz naptrwo- 
wa. Dopóki nie będzie Seimiku wojewódzkie- 
go dopóki ten nie stworzy domów i przytałków 
ło ta sprawa nie będzie załatwiona. 

Wicenrez. dr Schneider wyjaśnia, że zakład 
mikroskopowego badaria trichinozy istniał w 
Krakowie oddawna, obrenie zaś po ściślejszem 
wvszkoleniu personalu, został? ten zakład 
zwiększony, tak, że kontrola zarówno miejsco- 
wego, jak zwłaszcza z zewnątrz przywożonego 
miesa_„jest bardzo ścisła i odpowiedzialna. 

Enidemij żadnych chorób infekcyjnych w 
Krakowie niema, a poszczególne wypadki le 
czone Są w zakladzie epidemicznym miej. 
skim, wyposażonym w specjalne siły lekarskie 
i stosowne urządzenia. Na dowód przytaczą dr 
Schneider daty staiystyczne. Miejski zakład 
dentystyczny leczy bezpłatnie i zaopatruje li- 
czne rzesze pacjentów. 

Wiceprez. Ostrowski odpowiada? na zarzuty 
podniesione w sprawie gospodarki ogrodowei 
przy dziale 8-mym. Zarząd miasta dokłada 
wszelkich starań, aby w miarę możności w 
dziedzinie tej uniknać zaniedbań. Przepsowa- 
dza się powiekszenie skwerów na placach i 
ulicach. uporzadkowała się zniszczone zupeł- 
nie planty Dietlnwski, rozszerza sie planty pod 
Tentrem. koło Refarmatów. skwer na placu 
Matejki. Powieksza sie dalej teren Parku Jor- 
dana aż do boisk Wisły. urzalza się nowa 
parki na Krzemionkach w Debnikach, w lesie 
wolskim W najbliższym czasie przystąpi sis 
do urórzadkowania wznórza wawelskiego plą 
cu  Bernardyńskiego i przprowadzeaje zam- 
kniecia koło nlant, założy się ogrody szkolne 
w śródmieściu itp. 

W nłosowaniu dział 0-tv przvieła bea 2min- 
ny. Zgłoszone rezo!ucje odesłann do rezulami- 
nowego traktowania. 

Następny dział 10 ty 

„POPIERANIE ROLNICTWA” 
obejmujący w wydatkach kwotę 18.000 zł., u- 
chwalono po krótkiej dyskusji, w której zabie- 
rali głos rm. Chwastek i Woleksa. 

Żywszą dyskusję wywołał dział 11-tv, 


POPIERAPTĘ PRZEMISŁU I HANDLU, 
wykazujący po stronie wydatków kwote 
253.61 zi Dr Lang poruszył sprawę szko!nic- 
twa zawodowego, w szczególności sprawe 
Wovższeqo Słndmm Hardlewego którego budy- 
nek przy ul Sienkiewicza obecnie wniesionv 
nie będzie mógł być rozszerzony, o ile obok 
leżaca parcela nie zostanie zarezerwowana na 
ten ceł. 
sprawie rezolucje, Rm. Adelman zglasza rezo- 
lucję domagajaca sie zwołania ankiety w spra- 
wia nadnie*'anią handłn i nrzemvsła; rm. Sie- 
mek zwracał się do prezydjum aby zawczasu 
wdrożvyło kroki w kierunku zabezpieczenia od 
nawiednich funduszów w Banku Gospodarstwa 
Kraj fla nożyczek ndzielić sia m=iaswsh re- 
kodriału oraz drohnemn kupiectwn krakow- 
skiemn; rm. Rosenzwejg interpelował, aby pre- 
zydjum przedłożyło sekcji prawniczej sprawo- 
zdanie, w iaki sposób została załatwiona spra- 
wa fnndacji Chronowekich; rm. Schule po 
ruszał sprawę szkół dokształcających; rm Ho- 
leksa internelował w sprawie miejskiaj szkoły 
gospodarstwa domowego. 

FUNDACJA CHRONOWSKICH, 

Na interpelację w sprawie fundacji Chro- 
nowskich udzielił wyjaśnień dr Wielgus, 
stwierdzając, że w roku 1918 na żądanie ku- 
ratorów testamentu Chronowskiezo gmina 
sprzedała objęte zapisem 3 relapości Soag 


s 


Mowca zgłasza odpowiednią w teil 


Pa zamknięciu dyskusji dział 11-ty nrzyjeto 
bez zmian, Zgłoszone rezolucie przokizano do 
regulaminowego traktowania. 

Nastepny dział 12-ty 

BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE 
wykazuje w wydatkach kwote 1.278658 zł. 
Przy dyskusii nad tym działem rm. Hoieksa 
złosił rezolucję, wzywającą prezydjum dò 
wdrożenia rokowań z rządem w celu nrzejęcia 
przez zarząd miasta agend dyrekcji policji; rm. 
Kluczka rezolucję w sprawie wypracowania 
planu inwestycyj drogowych i oświetlenia w 
gminach przyłączonych. wreszcie rm. Ziifer w 
sprawie przedłożenia wniosków w przedmiocie 
powiększenia i rozszerzenia straży ogniowsj 
oraz w sprawie nałożenia przeznaczonego ta 
utrzymanie straży ogniowej podatkn gminne- 
go jako ubezpieczenie od ognia oraz podntku 
od wszystkich towarzystw asekuracyjnych na 
terenie Krakowa. 

W głosowaniu dział 12-ty jak również dział 
następny, obejmujący wydatki „Różne" u- 
chwalono 

Z kolei przystąpiono do wydatków nadzwy- 
czajnych, których wszystkie działy na ogólną 
kwotę 5,072.686 zł, traktowano łącznie. Po 
krótkiej dyskusji, w której zabiera głos rm. 
Holeksa, Rozenzweig, Kieinberger, ks. Ka- 
sprzyk, wszystkie działy przyjeło wraz z re- 
zalucjamni, które uchwalono przesłać do odmi- 
wiednich sekcyj. Między innemi zgłoszono do 
tego działu rezolucję w sprawie udzielenia 
przez gminę większej suhwencji na Dom wy- 
poczynkowy i uzdrowiskowy dla dziennikarzy 
i literatów polskich, którego budowę rozporzą? 
Syndykat dziennikarzy krakowskich w Ma- 
kowie. 

W żywszem tempie potoczyła się dyskusja 
nad dńochedami zwyczajnemi i nadzwyczajne- 
mi budżetu administracyjnego. Dochodv zwy- 
czajne zamykają się cyfrą 16.648.194 zl, do 
chody nadzwyczajne kwotą 5,046091 zi, ra- 
zem 21,695.285 zł, W dyskusji ogólnej zabie- 
rali głos rm, Holeksa, ks. Kasprzyk dr. Miller. 
Rozenzweig, Kluczka, Siemek i dr. Schreiber. 
Dyskusji szczegółowej nie przeprowadzono. 
W głosowaniu oba działy dochodów przyjęto 
bez żadnych zmian. 


BUDŻET PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH. 

Przy dyskusji ogólnej nad ostatnią częścią 
preliminarza, obejmującego dochody i wydatki 
bndźetn przedsiębiorstw miejskich, którą to 
część trąklowano również jako całość, przyszło 
do politycznych dywersyj w sprawie agitacji 
partyjnej wśród robotników zakładów mia) 
skich między przedstawicielami PPS i Ch. D 
Dyskusji szczegółowej nie przeprowadzono, 
przyjmując budżet przedsiębiorstw miejskich 
w całości. 

Po krótkich przemówieniach wiceprezesów 
Ostrowskiego i Wielgusa, posiedzenie Rady 
mieiskiei zamknięto. 


Zjazcai F.S. 9. W. 


Kraków, 22 kwietnia. 
Na popołudniowem poeiedzeniu walnego zgro 
madzenia Towarzystwa Nanczycieli Szkół Śre- 
dnich i Wyższych zajmowano się przeważnie 
kwestjami wewnętrznej gospodarki. Jednym Z 
najważniejszych punktów była kwestja zacią 
gnąć się mającej pożyczki w wysokości 170 ty- 


|sięcy zł. na budowę sanatorjum dla profeso- 


rów fimnazjalnych. 

Po udzielehiu ustępującemu zarządowi abso- 
lutorjum, dokonano wyborów nowego zarządu 
Prezesem Towarzystwa na rok przyszły wy- 
brano przez aklamację p. Wacława Sierpiń- 
skiego, prof. Uniwersytetu z Warszawy. Do 
Zarządu wybrani zostali z Warszawy: Dr Ka- 
rol Dawidowski, Józef Grabowski. sen. Tad. usz 
Kaniowski, Kopczewski Władysław, pos. Kor- 
nacki Jan, dyr. Kreczmer Stefan, poseł Kujaw 
ski Kazimierz, Kwiatkowski Stefan, Majńikuw- 


ski Romuald, poz. Mendrvs Tadeusz. Tomnliń- 
ski Włodzimierz, Dr Thugut Stanisław, Z pro- 
wincji: Dr Jaxa Bykowski Ludwik ze Lwawa, 
Dr Eugeniusz Flis z Poznania, Koszyk Kazi- 
mierz z Łodzi, Stach Karol z Krakowa, Dzie- 
dzic Tomasz z Włodzimierza wałyńskiego i p. 
Degen-Ślusarska Zofja z Włoelawka. Wybrano 
również komisję rozjemczą i komisję rewi- 
zyjną. 

Członkami honorowymi mianowani zostali 
przez aklamację: dyr Fabjant Józef z Piotr- 
sowa i prof. Roman Palmstein ze Lwowa. 
Następnie referenci komisyj złożyli sprawo- 
zdania z prac komisyj, które uchwaliły sze- 
reg postulatów tak co do organizacji szkolnic- 
| twa, jak i spraw zawodowych. 

Po uchwaleniu szeregu wniosków, przewo- 
dnirczący zamknął obrady. Wierzorem członń- 
kowie Zjazdu byli obecni na przedstawieniu 
w teatrze im. Słowackiego. 


(Walny Zjazd Związku artystów 
teatrów polskich. 


Warszawa, 20 kwietnia 

Dorocznym zwyczajem w dniach 14. 15 i 16 
b m. obradował dziewiąty walny zjazd dele- 
gatów Związku artystów «env polskiej, w któ- 
rym wzięli udział reprezentanci wszystkich tea- 
tów Rzeczypospolitej, zarówno miejskich, wak 
prywatnych oraz prowadzonych przaz Zrze- 
szenia. Na przewodniczącego wybrano p. Ga- 
brjela Gorskiepo, artystę opery w Poznaniu; na 
przewodniczących honorowych: Romana Żela- 
zowskiego i Mierzysława Frankla. Zjazd posta- 
nowi] jednomyślnie utworzyć kase zaliczko- 
wo-wkładkową i polecił nowowybranemu za- 
rządcwi rozpocząć starania, żeby artyści sce- 
ny korzystać mogli z mającej się utworzyć pań- 
stwowej emerytury dla inieligencji. Postano- 
wiona także opodatkować się na rzecz świeżo 
zbudowanego Schroniska dla weteranów w 
Skolimowie, aby je utrzymać nadal na odpo- 
wiedniej stopie, Zebrani wyrazili gorące podzię- 
kowanie koledze Antoniemu Bednarcztkawi, 
kiórego niestrudzona działalność doprowądziła 
do końra piękne dzieło. 

Zjazd polecił zarządowi, aby dążył do wskrze 
szenia teatru im. Bogusławskiego, którego $ka- 
sowanie uznano za wielką szkodę dla kultury 
teatralnej w stolicy. Zastłanawiano się także 
nad tem, dlaczego leatr Narodówy, który ma 
być wzorem dla wszystkich scen polskich i sta- 
nowić najwyższy wykwit naszej sztuki scenicz- 
ne), nie zawsze soi na wysokości, popelnia- 
jąc ostatniemi laty niektóre rażące błędy za- 
równo w wybarze sztuk, jak w ich obsadzie 
i wykonaniu, Zjazd wyrażał opinie, że w pra- 
cy organizacyjnej i artystyczno-kierowniczej 
tego teatru powinni wziąć udział artyści rępre- 
zeniujący ciągłość kullury scenicznej polskiej. 
że teatr Narodowy powinien otrzymać nową 
autonomiczną organizacje. 


i o ien 
HRONIKA. 


Kraków, 22 kwietnia. 


Doerażna pomocdiabezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


Minister pracy i opieki społ. wydal, w poro 
zumieniu z ministrem skarhu, instrukcję w spra 
wie dorażnej pomocy dla bezrobotnych prac 
wników umvsłowvch Instrukea ta wchodzi w 
życie z dniem 1-go maja r b Równocześnie 
straci moe obowiązującą instrukcja z dnia 
li-go stycznia r. b. 

W najważniejszych punktach instrukcja po- 
slanawia: 

Zapomopi pieniężne wydawane Lędą tym 
bezrobctnym pracownikom umysłowym. bez 
różniev płci, którzy ukończyli 18 lat, których 
slosunek najmu pracy rozwiązany zosłał nie 
,wcześniej jak 1-go stycznia 1923 r. i których 
| talni zarobek miesięczny nie przekraczał 
500 zł. 

Jednorazowa zapomcga wynosić będzie dla 

rucownika umyslowego samolnego 30 proc. 

slatnio pcbieranego zarcbku, obarczonego ro- 
łziną, złożną z 1 do 2 osob 35 proc., obarczo- 
"cgo redziną z 3 do 5 sób 40 prec., powyżej 
5 osb 50 proc. ostatnio pobieranego zarobku 
| z tem jednak zastrzeżeniem, ze najwyższa nor- 
na zarchku sam -tnaego i sł 150 zł. nharezo- 
| nego rodziną. złożoną z 1 do 2 osób 185 zł, 
dla pozostałych 200 zł. 

Przy przyznawaniu jednorazowych zapomóg, 
uwzględniać należy w pierwszym rzędzie ko- 
| lejno: a) bezrobotnych pracowników umysło- 
wych, którzy wykorzystali zasiłki ustawowe. 
b? zredukowanych urzędników panstwowych, 

b ziobolnych, charczanych dużą rodziną. 


. 


Tajemniczy zamach na 
prochownię. 


Jak donosi lwowska „Gaz, Poranna“ na te- 
penie, okalającym nową prochownię w Holo- 
sku, onegdaj około godz. 1 w nocy jeden z 
wartowników, strzegących prochcwni, spo 
eirzegł w odległości około 140 kroków, już pod 
zasiekami kolczastemi, podsanwającego się ja- 
kiegoś osobnika. Wartown k w myśl instruk- 
cji zawołał: „Stój”t a gdv osobwik ów na 
wezwanie to nie stamał, wartownik strzelił, 
Z niewyjaśnicnej narazie przyczyny knla po- 
została w lufie, natomiast nastąpiła eksplozja 
i buk, co usłyszawszy owe indywidnun:, cof- 
nęgło się i znikło, 

Kitkanaście minut później z innej strony pro- 
chowni drugi wartownik spostrzegł również 
jakiegoś człowieka, posnwaiacego się w kie- 
runkn prochowni. Wartownik wezwał go do 
zatrzymania się, na co ów csobnik czemprę- 
dzej cofnął się i począł szybko uciekać. War- 
townik kilkakrotnie za nim strzelił, ale bez re- 
zultatu, gdyż tajemniczy osobnik skoczył do 
pobliskiego lasun i znikł w jago gestwinie. 


Wycieczka rumuńska w Połsce. 


Wczoraj przybyła do Śniatyna wycieczka 
prawników rumuńskich w składzie następują- 
cym: prof, Anibal Teodoresco z małżonką, prof. 
P. Nebulesco z małżonką i synem oraz prof. 
adwokat Juljan Merlesco. O godzinie 17.30 go- 
ście przybyli do Lwowa, gdzie byli witami na 
dworcu przez reprezentantów władz. Po pod- 
wieczorku w salach recepcyjnych dworca na- 
stąpii odjazd do Warszawy. 


Katastrofa w fabryce. 

Z Królewskiej Huty donoszą: 

W Hucie Bismarka w czasie próby motoru 
tlo pędzenia maszyn. połączonego z nożycami 
do cięcia blachy, zdarzył się wypadek. Skut- 
kiem wadliwej budowy motoru koło rozpędo- 
wa, któremu motor nadał nadmierną ilość obro- 
tów, pękło a odłamki uderzyly 5 robotników, 
pracujących przy sąsiednich maszynach. Je- 
den robotnik został zabity, dwaj inni ciężko 
ranni, pozosłali lżej. 


Rozwiązanie „Strzelca“ 
w Inowrocławiu. 


Jak donosi „Dziennik Kujawski“, wobec o- 
skarżeń dotychczasowych kierowników „„Strzel- 
ca" inowrocławskiego przez osobę, mającą bliż- 
szą styczność z daną organizacją, odbyło się 
dnia 10 b. m. w Inowrocławiu nadzwyczajne 
walne zebranie. któremu przewodniczył ko- 
mendant okręgowy „Strzelca“, Kwieciński z 
Torunia, który po zbadaniu sprawy orzekł, że 
placówkę Strzelca" inowrocławskiego z dniem 
tym rozwiązuje. 

Równocześnie zwrócił się do Komendy Głó- 
wnej Strzelca“ w Warszawie o zatwierdzenie 
swego zarządzenia. 

Z doniesienia „Dziennika Kujawskiego" wy- 
nikaloby, żę oddział „Strzelca“ w Inowrocła- 
wiu istniał jako placówka polityczna i gro- 
madził żywioły komnnizujące. Niewątpliwie 
Komenda Główna „Strzelca“ wyjaśni co kryło 
się za kulisami tej organizacji na terenie Ino- 
wrocławia. 


Dlaczego chirurgowie niemieccy 
nie przybędą do Warszawy. 

Z Berlina donoszą 21 b. m. 

Wezoraj nastąpiło otwarcie 51-go kongresu 
chirurgów niemieckich. Przewodniczący dr. 
Kuttner w przemówieniu inauguracyjnem, po- 
ruszając sprawę ponownego przyjęcia chirur- 
gów państw centralnych do międzynarodowe- 
go towarzystwa chirurgów, oświadczył, że pre 
zydjum Związku niemieckiego uchwaliło nie 
brać udziału w następnym międzynarodowym 
kongresie chirurgów, którv ma się odbyć w ro- 
ku przyszłym w Warszawie. Jako powód swej 
abstynencji prezydjum podaje. że Polska prze- 
prowadza obecnie redukcję na stanowiskach 
chirnrnów niemieckich w gwarectwach górno- 
śląskich, oraz że w dniu 3 maja ub. 575 człon- 
ków, przedstawicieli francuskiego świała nan- 
kowego, wśród nich liczni lekarze, przesłali 
fo Warszawy manifest, zapowiadający walkę 
z grożbą germanizacji. 
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Zamiast do zakładu dla obłąka- 
nych na planty. 


Dziś rano przywieziono do Krakowa pewne- 
go umysłowo chorego rolnika z okregu kielec- 
kiego, celem umieszczenia go w jednym z tu- 
tejszych szpitali. 

Sznitłal św. Łazarza, gdzie najpierw się 
zwrócono, nie przyjął go z powodu przepeł- 
nienia. 

Zakład dla nmysłowo chorych w Kobierzy- 
nie odmówił jego przyjsciu, tłumaczac się, że 
chory należy do szpitala w Tworkach. 

Ostatecznie chory, przyprowadzony na po- 
połowie rałnnkowa, został wyprowadzony 
przez lekarza dyżurnego na planty!! gdzie 
swojem zachowaniem wywołał wkrótce ol- 
brzymie zbiegowisko ludzi. Bez komentarzy! 
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KOMITET OBCHODÓW KU CZCI JIEN. BEMA. 
nidbęlzie posiedzenie dziż w piątek o godz. 6 wie- 
ceó w sali konieroncvjnej magistratu. 

KKZAMINY DOJRZAŁOŚCI W GIMNAZJAJH. 
Piśmienne egzaminy dojrzałości rozpoczną się 
w krakowskim okręgu szkolnym we wszystkich 
gimnuzjach równocześnie w dniu 9 maja i trwać 
będa do 16 maja. Ustne egzaminy dojrzałości roz 
poczną się w niżej podanych terminach: w gim 
mazjach państwowych: w Krakowie dnia 33 maja 
z wviątkiem gimnazjum VII, rozpoczynającego 
åra ið mzja, w Biełej 19 maja, w Bochpi 24 
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Wojna konkurencyjna dwóch „, 


REWIRY A 


warszawskich. 


Z Warszawy donoszą: Nocy ubiegłej mię-i 
dzy godz. 12a 1 wydarzyły się na terenie tea- 
trzyknu „Migmon”* w Warszawie skandaliczne 
, zajścia. 

W plakatach, rozlepionych na mieśce, oraz 
izamieszczonych w dziennikach, ogłoszono, że 
znany Szyiler-Szkolnik będzie demonstrował 
| szereg doświadczeń z dziedziny telepatji i ode 
 gadywania myśli. Wobec tych zapowiedzi, | 
|sala zapełniła się publicznością, która wogóle 
|= wszelkiego rodzaju „tajemnicze“ wide- 
wiską, 
| Przed rozpoczęciem seansu zaprosił Szyller- 
| Szkolnik na estradę 8 osób z publiczności Po 
kilku ndanych doświadczeniach, wystąpił z po- 
(śród publiczności inż. Kittay, który zacząl 
objaśniać publiczność, że Szylier-Szkcinik po- 
,pełniał oszustwa, że jego produkcje polegały 
wyłącznie na zręczności, 

Następnie napisał inż. Kittay na tablicy po 
grecku słowo „osznstwo”, prosząc, ażeby me- 
djum je odczytało. Na. propozycje tę Szyller- 
Szkolnik nie zgodził się, jak również nie po- 


Na sali powstało zamieszanie i publiczność 
zaczęła protestować., Seanse przerwano. 


Sprawca zdemaskowania Szyllera-Szkolnika 
wyszedł demonstracyjnie z kilkoma osobami 
z teatrzyku, a p. Szyller-Szkolnik ukrył się za 
kulisami teatrn. 

Po pewnym czasie, gdv nastąpiła wzgledna 
cisza, wrócił i przystąpił do dalszych doświad: 
czeń. W tym momencie malarz-dekoratw, 
niejaki Piechnicki, specjalizujący się również 
w takich tajemniezych sprawach, zażądał spe- 
cjalnych doświadczeń. kiedy Szyller-Szkolnik 
odmówił żąadanin widza, na sali powstał 
wielki rumor, tak, że musiała interweniować 
policja. Szyller-Sxkolnik skrył się ponownie 
za kulisy i wyczekał , aż wszyscy opuszczą 
salę. 


Inż. Kittay, który zdemaskował Szyllera- 
Szkolnika, jest jego konknrentem i w swoim 
czasie urządzał podobne występy w Toruniu | 
i Grndziądzn, Tam został zdemaskowany 
i oma} nie pobily. Widocznie postanowił 


zwolił lekarzom, aby zbadano jego medjnm 
czy śpi, czy też ma tylko zamknięte oczy. 


maja. w Brzesku 20 maja, w Chrzanowie 8 ezer- 
wca, w Dębicy 24 maja, w Gorlicach 21 czerwca 
w Jaśle 9 czerwca, w Mielcu 18 maja, w Mysle- 
nicach 31 maja, w Nowym Sączu I = 2 cezer- 
wca, w Nowym Sączu II — 8 czerwca, w Nowym 
Targu 1 czerwca, w Tarnowie I — 25 maja, w Tar- 
mowie II — 8 czerwca, w Tarnowie II — 23 na: 
ja, w Wadowicach 21 czerwca, w Wieliczce 
8 czerwca, w Zakopanem 8 czerwca, w Żywcu Lé 
czerwc 1. 

W gimnazjach prywatnych: w Dąbrowie 3-g0 
czerwca w Grybowie 3 czerwca w Jaśle 22 czer- 
wca, w Krakowie: Jaworskiego 19 maja, Ks. Si- 
lezjanów 20 maja, Ks. Misjonarzy 17 czerwua, im. 
Platerówny 1 czerwca, Kaplińskiej 8 czerwca, im. 
Król. Jadwigi 2 czerwca, SS, Urszulanek 1 ezer- | 
wea, w żydowskiem 1 czerwca. w Nowym Sączu 
Komitetu obywatelskiego 21 czerwca, w Nowym 
Sączu SS. Niepokalanek 25 czerwca, w Oświęcimiu 
2 czerwca, w Makowicach 18 maja, w Tarnowse f 
w gimnazjum żeńskiem im. K. Orzeszkowej 19, 
maja, w Tarnowie w gimn. żeńskiem SS. Urszulu- 
nek 17 czerwca, w Wieliczce 1 czerwca, w Zbyli- | 
towskiej Górze 15 czerwca. . 

CENA CHLEBA ŻYTNIEGO, Wczoraj odbyło 
się w magistracie pod przew. wiceprez. dra Wiel- 
gusa posiedzenie nuejsk. komisji dla badania cen. 
przy wspóludziale przedstawiciela województwa, 
oraz reprezentantów konsumentów i producentów. 
w sprawie ustalenia cen chleba, Na podstawie 
opinji komisji, prezydjum miasta ustanowiło na- 
stępujące ceny chleba: za 1 kg. chleba żytniepo 
jasnego 65 gr.. za 1 kg. chleba żytniego ciemnego 
51 gr. Cenv pieczywa białego nie uległy zmianie 

WLANANIE DO KIOSKU, W dniu wczorajszym 
zauważył policjant, pełniący służbę w Aleji Kró- 
lewskiej, rozbite drzwi do kiosku z wyrobami ty- 
toniowemi. Dziś rano stwierdzono, że kiosk tem 
należy do J. Praszkowskiej i ż skradziono z nie- 
go wyroby tytoniowe na ogólną kwotę 28 zł. i 70er. 

WINA, LIKIERY, KIEŁBASA, SKRZYPCE 
I MANDOLINA. W nocy z 20 na 21 b. m. włama- 
no się do restauracji Dawida Grónberga przy ul. 
Lwowskiej, skąd skradziono 8 flaszek wina, 6 li- 
trów rumu, 7 flaszek jamajki, 20 flaszek likieru. 
10 litrów wódki, 5 kg. kielbasy, 3 ką kabanosów, 
wreszcie obrus, skrzypce i mandolinę. Ogólna 
szkoda, jaką wyrządzili złodzieje, wynosi przeszło 
pół tysiąca złotych, 

ATAK ZŁODZIEI NA „ŚWIT”. Nieznasi sprawcy 
włamiali się do fabryki zapałek „Świt” przy ul. 
Kalwaryjskiej, gdzie rozebrali motor elektryczny 
i skradli z niego 2 elektromierze. jedną szlilierkę 
do ostrzenia noży, 2 apornice, kabel metalowy, na- 
rzędzia ślusarskie, oraz większą ilość zapałek 
kieszonkowych. Szkoda wynosi 8000 zł. 

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Dziś o godz. 
7 rano zawezwano Pogotowie ratunkowe na ul. 
Król. Jadwigi L 66, gdzie żona  posterunkowego 
P. P., Marja Majdrowska, po sprzeczce z mężem, 
wypiła znaczniejszą ilość spirytusu denaturowa- 
nego. Następnie o godz. 9 zawezwano Pogotowie 
do Marji Niedzielskiej. służącej u dentysty Thie- 
berga, zam. przy ul. Wielopole 3, która po kłótni 
z narzeczonym. odkręciła kurek gazowy i doznała 
zatrucia gazem świetlnym. W obu wypadkach, po 
przeplukaniu desperatkom żolądków, przewiezio- 
no je do sznitała. 

NIESZCCZĘŚIIWY WYPADEK ZATRUCIA 
GAZEM ŚWIETLNYM. O godz. 7.55 rano wezwano 
Pogotowie ratunkowe do Stanisławy Kamieńczak, 
służącej, lat 21 liczącej, która przypadkowo uległa 
zatrucia gazem świetlnym. Kamicńczakówne prze- 
wieziono do szpitala. 

KRARZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z niezamknię- 
tego mieszkania Franciszka Jasińskiego, zamiesz- 
kałego przy ul. Jagiellońskiej 9, włamali się zło- 
dzieje i skradli ubranie męskie wartości 300 zl 
Policja aresztowała Jana Jareckiego, lat 21 liczą 
cego. za kradzież roweru na szkodę Franciszka 
Panknera. Wreszcie policja aresztowała Moryca 
Moschenberga, który na szkodę kupca Feissnera 
przy ul. Zamoyskiego skradł większą ilość skór 
boksowych. i 

Z FOCZTY. Na ozas oi 24 bm. do 8 maja wią- 
cznie uruchamia się w Krakowie nadawczy urząd 
poczitowo-telegraficzny, z wyłączeniem działu ka- 
sowego. pod nazwą „Kraków I Wystawa Radjowa" 
Urząd tan polączony będzie z urzędem pocztowym 
Kraków 2 


zmarli: 


— Michał Wankiewicz, emer. urzędnik 
podatkowy, umarł w fO roku życia. 
——0 


P. WŁ. WŁASNOWOLSKI, dotychczasywy 
zastępca naczelnika stacji krakowskiej, został 
zamianowany naczelnikiem stacji w Żywcu 
Nowy naczelnik znany był ze swej obowiązko- 
wości oraz niezwykle sumiennego i sprężyste: 
go wykonywania powierzonych mu funkcyj. 
czem zjednał sobie uznanie swych władz prze- 
łożonych, ń 


(zemścić się na swoim konkurencie na terenie 
I Warszawy. i 


ULGI KOLEJOWE DLA KURACJUSZÓW. Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych uzyskało w Minister 
stwie Komunikacji ulgi kolejowe dla osób, powra- 
cających z uzdrowisk polskich. Z ulg w wysokości 
66 proc. od ceny biletu mają prawo korzystać oso- 
by przebyrwające na kuracji conaimniej 15 dni. 

POWRÓT „ISKRY” DO GDYNI. Statek szkolny 
polskiej marynarki wojennej „Iskra“, trzymaszto- 
wy skuner, powrócił do Gdyni w ostatnich dniach 
ze swej pierwszej podróży do Anelji. Podróż tę 
odhyła „iskra“ po raz pierwszy pod polską ban. 
derą 

ZAWALENIE SIĘ MOSTU. Do komendy P, P. 
we luwowe nadoszla onegdaj wiadomość, iż między 
Jaworowem a Bonowem koło wsi Porubmo zawalił 
się most drewniany, skutkiem czego na tym odom- 
ku drogowym zostala przernana komunikacja. 

KSIĄDZ ZRANIONY CIĘŻKO PRZEZ BANDY- 
TÓW. Oneglaj popołudniu na drodze z Sokolowa 
do Kolbuszowej, wiodącej przez las, na ks. Andrze- 
ia Mikołajczyka napadli dwaj bandyci. Jeden z nich 
zażądał wydania zegarka, któremu to żądaniu 
ksiądz odmówił, Wówczas handvta usiłował księ- 
dza Mikołajczyka przemocą zrewidować, leoz ksiądz 
uderzył napastnika kułakiem w twarz tak, że ten 
umadł na ziemię i począł uciekać w glab lasu. Za 
uciekającym księdzem drugi bandyta strzelił i cięż: 
ko zramił księdza Mikołajczyka w noge. „Bandyci 
zbiegli. Księdza odwieziomo do szpitala w Kobuszo- 
wej. 

PRZYGODA POSŁA KORFANTEGO. Z Katowic 
jdonoszą: W Józefowom nod Katowicami. miala się 
odhyć z imiejatywy Ch. D akademia poselska. na 


z ç áki 
magow 


której mial przemawiać pos. Korfanty. Gdy p. Kor- 
famty zajechał samochodem na miejsce zebrania, 
oczekująca go gruma 6 powstańców górnośląskich 
obrzuciła go zgniłemi jajami. P. korfanty musia? 
zająć się oczyszozeniem ubrania, potem odjechał 
do Katowic. 

W KRYNICY NIEMA TYPUSU. Wobec obiega- 
jących pogłosek o pajawiemiu się jakoby w Krynicy 
tyfusu plamistego, zwróciliśmy się do Generalnej 
Dyrekcji Służby Zdrowia 2 prośbą o przedstawienie 
faktycznego stanu rzeczy Naczelnik wydzialu cho- 
rób zakaźnych, dr Palester, oświadozył, że blisko 
4 tygodnie temu rzeczywiście zdarzył się jeden wy: 
pardek w Krynicy. Pacjent został przywiezieny z 
Piwmicznej, gdzie dotąd istmieai ognisko epidemii: 


od tego jalmak czasu nie notowana w Krynicy no- 
wych wypadków zachonzeń. 


Łe świerńc. 


ZGON WYBITNEGO PUBLICYSTY. W rzasie 
świąt wielkanocnych zmarł w Paryżu naczelny 
redaktor „Tempsa“, największego pisma francu- 
skiego, p Emil Hebrard. Zmarly pracował dluższy 
czas w dyplomacji, zajmując wysokie i odpowie 
dzialme stanowisko przedstawiciela rządu francu- 
skiego w Tunisie. W roku 1914 Hebrard objął kie- 
rowniotwo działu politycznego „Temps'a* i wy- 
kazał przez czas wojny niezwykłą bvstrość i orjen- 
tację polityczną. W roku 1919 objął] Hebrazd na- 
czelną redakcję pisma. W zmarłym traci Polska 
jednego z gorących przyjaciół. W chwilach dla nas 
ciężkich, w czasie wojny balszewicziej i w ozasie 
plebiscytu śląskiego, Emil Habrard był żarliwym 
orędownikiem naszych interesów. 

GEN. GAJDA SZUKA POSADY. „Pravo Lidu" 
donosi z Berna Morawskiego. że b. generał Gajda 
rzekomo poszukuje posady za pomocą ogłoszeń 
zamieszczanych w tamtejszej prasie. 

POWRÓT WILKINSA. Telegram z Nowego Jor- 
ku donosi., że amerykański lotnik Wilkins, który 
podjął lot do bieguna północnego i od tygodnia nie 
dawa? żadnych o sobie wieści, przybył pieszo do 
Point Barrow. skąd wyruszył w podróż. Wilkins 
przebył piechotą 125 mil ang. gdyż jego samolot 
uleg? tak wielkim uszkodzeniom, że musiał go 
porzucić, 
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WIELKI DOROCZNY KONCERT ORKIESTRY 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZEMYSŁOWEJ i reko- 
dzrielniczej odbędzie się dnia 24 kwietnia w teatrze 
„Bagatela“. Współudział przyjeli pp. Ludwika Ja- 
worzyńska, artystka operowa przy akomp. Jerzy 
Gabienz, prot. Stanisław Sch warzenbarg-Czerny. 
pianista, Stanisław Drabik. I-szy tenor overy w Ka 
towicach. trio prof Bolesław Kopystyński, wiolon- 
czela, Pawel Mastella, fortepian i Józef Momgenbes- 
ser. Skrzypce. Bilety, i programy do nabycia codzien 
nie w kasie teatru „Bagatela“ od godz. 4.30 do godz. 
9-te' wieczór. a w dniu poranku od godz 9-tej rano 

WALNE ZGROMADZENIE LIGI PARAFJI Św. 
SZCZEPANA, oraz wspólne świecome ozłonków Li. 
gi odbędzie się w niedziele 21 bm o godz. 4-tej.po. 
południu w Sali Rady Powiatowej ul. Pijarska L. 
t. — Goście mile widziani, 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ry- 
nek gł. L. 39) w piątek, 22 hm. Dr. Mieczysław 
Brahmer: Rostand i Cyrano: sobota 23 bm. Mihak. 
lina Janoszamza: „Obrazki ze starego Krakowa”, 
Boczątek p godz. 7 wieaziz. 
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BANK HANDLOWY W WARSZAWIE. Pro- 
wadzone o! dłuższego czasu przez Bank Has- 
dowy w Warszawie rokowania z Bankiem Zje- 
dnoczonych Ziem Polskich nraz z grupą zagranieą- 
ną, zakończone zostały zawartym w dniach ostał. 
nich ukladem. 

Bank Handlowy w Warszawie funkcjonuje się 
z Banisiem Zjednoczonych Ziem Polskich, przej- 
mując wszystkie aktywa i passywa. Akc,onarjusze 
Banku Zjednoczonych Ziem Polskich otrzymać 
mają w zamian za swoje akcje, akcje nowej emi- 
sii Banku Handlowego w Warszawie 

Do połączonych hanków przystępuje grupa. skia.- 
dająca się z firm: W. A. Harriman et Co, Banque 
de Bruxelles, Banca Commerciale Italiana i Nie- 
derósterreichische Escompte Gesellschaft. 

Kapitał Banku powiększony zostanie do 20 mil- 
zł. Z nowej emisii 10 mil. zł. zarezerwowane zo- 
staje dla polskich akcjanar. 6 mil. zł, å mil. zł. po” 
krywa grupa zagraniczna. W ten sposób grupa za” 
graniczna wraz z posiadanemi poprzednio udzia- 
łami Banque de Biuxelles w Banku Handlowym 
w Warszawie a Banca Commerciale w Banku Zje- 
dnoczonych Ziem Polskich, posiadać będzie łącz- 
nie 387 kapitalu. 

Do Rady, składającej się z 91 osób, wejdzie p^ 
2 przedstawicieli wspomnianych wyżej instytucyj, 
które reprezentowane będą przez kierownicze je 
dnaslki. 

Układ teu zapewnia współdziałanie pierwszych 
instytucyj finansowych, których zainteresowanie 
się rynkiem polskim jest momentem zasługującym 
na szczególną uwagę. 

Cały szereg zamierzeń gospodarczych, czeksia* 
cych urzeczywistniemia, rozbijał się o hrak pale- 
żytej organizacji prywatnego kredytu bankowego, 
który wojna, inflacja i spadek złotego osłabiły 
niepomiernie. Wznowienie dzialalności kredytowej 
pnzez prywatne instytucie stalo się potrzebą na" 
glącą, Niektóre z tych instytucyj, jak Banca Com- 
merciale Italiana, zainteresowane są już w prze- 
myśle polskim, Harriman, jak wiadomo, objal wraz 
z immą grupą amerykańską Wielkie Zakłady Gie- 
schego na Górnym Śląsku. Wejście potężnego do- 
mu nowojorskiego do najstarszej instytucji finan- 
sowej otwiera pa dalszą przyszłość szerokie hory- 
zonty na przywrócenie działalności Banku. który 
w okresie przedwojennym tak ważną odegral ro- 
lę w rozwoju gospodarczym kraju. 

Połączenie z Bankiem Zjednoczonych Ziem Pols 
skich, powsłalym jak wiadomo, z Warszawskie- 
go Towarzystwa Wzajemnego Kredytu — należą: 
cego do jednej z najstarszych i zasłużonych imn- 
stytucyj finansowych, jest objawem zdrowej ten- 
dencji do koncentrowania instytucyj finansowych, 
który to prąd ujawnił się tak wydatnie w życiu 
banków na Zachodzie. 

Prace przygotowawcze i formalności, niezbędna 
dla przeprowadzenia tego planu, dokonane zostamą 
w najbliższej przyszłości, 

Kierownictwo Banku pozostaje nadal w rękach 
polskich, 


Pierwszy proces 0 liczniki 
telefoniczne. 


(Telefonem nd naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 kwietnia. Wczoraj odbywał 
się pierwszy sensacyjny proces o liczniki te- 
lefoniczne, Jako oskarżona występowała .Pa- 
sta”, jako oskarżyciele adwokaci Bloch i Drze- 
wiecki, obydwaj w imieniu własnem, Sama 
PASTA nie przysłała swego zastępcy. 

Sdą po wysłuchaniu wywodów oskarżyciel 
zażądał zwłoki do namysłu i zapowiedział o- 
głoszenie wyrolin na sobotę dnia 23 bm. Na 
sali pojawiło się dużo publiczności, zacieka- 
wionej tym pierwszym procesem. 

Przy tej sposobności należy zaznaczyć, że 
w sprawie licznikowej panuje niesłychany 
chaos; właściwie nikt nie wie, nawet dyrekrja 
i zarząd telefonów czy podwyżka taryf telefo- 
nicznych obowiązuje, a wraz z nią liczniki. 

Narazie sytuacja przedstawia się w ten spo- 
sub, że sprawa licznków jest w zawieszenin, 
natomiast dyrekcja telefonów pobiera opłaty 
podwyższone, oc jest nielogcznem, bo przecież 
ticzniki stanowią jedną całość z podwyżką ta- 
rył i obie te rzeczy ustalone zostały w jednem 
i łem samem  roznerzadzeniu min. Miedziń« 
skiego, które albo obowiązuje razem z liczni- 
kami albo nie obowiązuje wcale. 

Podobno w najbliższym czasie ma być u 
dzielone jakieś specjalne wyjaśnienie urzędo- 
wo w tej sprawie, 


Dyolomaci skarżą się o zniesław'enie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 kwietnia. W dniu wczoraj- 
szym odbywał się w Warszawie w jednym 
z sądów zgoła niepewszedni proces, natnry 
dyplomatycznej. 

P. Kazimierz Mabler, b. konsal polski, 
wniósł skargę o zniesławienie przeciwko Cxe- 
sławowi Andryczowi radcy legacyjnemn min. 
spraw zapr, I Tadenszowi Borkowskiemu, wie 
cekonsnlowi w Rotterdamie, Edwardowi Ra- 
czyńskieron, Jackowi Frylingowi, radcom M. 
S. Z., ponadto przeciwko p. Michałowi Czn- 
dowskiemn oraz Jnrpisowi Anksztalajkisowi, 
b. pułkownikowi armji litewskiej. 

Panowie ci, zdaniem p. Mahlera mieli *roz- 
siewać o nim nwłaczające wiadomości, 

Na wniosek obrońcy sąd zarządził częścio- 
wn tajną rozprawę. Postanowiono powołać je- 
szcze szereg świadków z dyrektorem departa- 
mentu M. S. Z. p. Arciszewskim, senatorem 
Erzyżanowskim i posłem Kościałkowskin na 
czele. W związku z tem rozprawę odroczon 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
w piątek, teatr zamknięty. W godzinach wieczor- 
mych i nocnych odbędzie się próba generalna 
a „Cyrana de Bergerac" w pelnych dekoracjach, 
kostjumach i oświeileniu.  Próbami kieruje reż. 
Sosnowski. Rolę tytułową wykona dyr. Nowa- 
kowski, Roksaną jest p. Halacińska, Chrystjanem 
p. Sawan. Po dokładnem zbadaniu istniejących 
przekładów polskich i porównaniu ich z orygina- 
lem, obrano za podstawą obecnego przestawienia 
przekład M. Konepniekiej i Włodz. Zagórskiego, 
jako poetycko i teatralnie najbliższy romantycz- 
mej komedii Rostanda. Ale i ten przekład wyma- 
gal wielokrotnie, nieraz daleko idących zmian 
i uzupełnień. Rewizji tej dokonał Dr. Tad. Świątek. 
Dekoracje i kostjumy projektował Bol. Kudewicz. 
Pjosenki skomponował p. Meyerhold. Bogaty pod 
względem literackim i typograficznym program 
jest w druku. 

TEATR POPULARNY „NOWOSCI“ Dziś, w pią- 
tek, przedstawienie zawieszone. W sobotę i nie- 
dzielę pożegnalne przedstawienie operetki w Kra- 
kowie przed wyjazdem na prowincję. W sobote po 
cenach najniższych od 1.20 do 3 zł. „Narzeczona 
Bojara', wesoła operetka, w niedzielę o godz 
4 po poł. „Adieu Mimi" z Elną Gistedt, Kaczorow- 
skim i Pilarskim, o godz. 8 wieczorem ostatni wy- 
stęp Elny Gistedt; dana będzie ulubiona operetka 
Graenisziaediera „Oriow” m E, Gistedt W. Rych- 


terem. 
=". Pa 


REPERTUARY: 
TEATR IM, SŁOWACKIEGO: 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Cyrano de Bergerac" (premjers). 
PE waz 
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI: 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Księżna Ilica". 
Niedziela: po poł. „Adieu Mimi“; 
gOrłow", 


„PROMIEŃ” Podwale 6 


- Dwal wiórzedzy Prater” 


„PAT A PATACHON” 


wieczorem 


-im 


„Z wędrówki po kinach krakowskich. 
(„Bapatela'* — „Syn szeika'”*), 


„Rudolf Valentino na ekranie ma jeszcze 
wciąż swoja znaczenie — więc i film z tym 
„najpiękniejszym mężczyzną* ma swoją siłę 
atrakcyjną dla publiczności. Dowiodło tego 
wyświetlenie „Syna szeiką"* w Bagateli 
W filmie tym Valentino gra rolę dla siebie 
bardzo odpowiednią — młodego, namiętnego, 
porywczego, uwodzicielskiego, mężnego, nœ- 
nstraszonego i niesłychanie zręcznego młodego 
arabskiego „księcia pustym.", oraz rolę włas- 
nego ojca w tej roli, z której też wywiązuje 
się dobrze. W filmie jest nadto jedna ładna 
dziewczynka i kilka doskonałych typów włó- 
częgów i opryszków z pogranicza francuskich 
mesiadłości i pustynnej Sahary. Prawdziwą 
ozdobą filmu są przepiękne zdjęcia widoków 
pustyni. Całości „słucha“ gładko co wieczór 
diczna publiczność. (stm.) 


Co grają dzisiaj w kinach? 


Bagatela: „Syn Szeika”, ostatni przedśmiertny 
film Valentina. 

Promień; „Dwaj włóczędzy z Prateru” (Pat i 
Patachon. 

Reduta: „Pod palącem niebem Meksyku”. 

Sstnka: „Miłostki porucznika huzarów" (Willy 
Fritsch). 

Uciecha: „Całować to nie grzech“ (Xenia Desni 


i P- Graetz). 
Wanda: „Bunt krwi I żelaza“ | „Kochanka 
Warszawa: „Bunt krwi i żelaza" i „Kochanka 


Szamoty”, 
Szamoty”. 


priera 


Kawiarnia Teatralna w Krakowie 


Tel.2330 vis á vis Teatra im. J. Słowackiego Tel. 2330 
Codzieanie wieczór o godz nia 8:30 


Dancing Familijny 


połączony z występam! pierwszorz. artyst*w tanecznych. 


W niedziele i święła Five Oclock. 439 


Z Wystawy Niezależnej. 
- Galeria obrazów L. Chwistka. 


(Go mówi o strefiźmie jego twórca). 


Od kilku dni intryguje Kraków zgromadzo- 
ny w jednej z sal Niezależnej Wystawy przy 
ul. Sławkawskiaj zbiór portretów osobistości 
krakowskich, namalowanych przez L. Chwi- 
stka, 

Portrety niecodzienne. Model czasem upięk- 
szony, czasem „Zbrzydzony“ — ale portret 
zawsze podobny i — jak mówią — z charak- 
terem. A więc falerja karykalur? Także nie. 
Portrety są prawie realistyczne, lecz z do- 
mmieszką fantystyczności w formie. „Niepodo- 
bne“, czyli narysowane bez realigmu = BR 


i wanym w tym 


ubrania. Zapewne w myśl zasady, że „nil wartościowego, datuje w znacznej mierze swój 


(suknią zdobi człowieka“ — a w każdym razie 
nie suknia stanowi człowieka. Czasem jednak 
przy portrecie jakiejś damy, gdzie właśnie 


| „suknia stanowi“ — właśnie suknie portretu 


mają doskonały „charakter“ i stanowią de- 


koracyjnie o charakterze całości. Portrety wy- | 


wołują sprzeczne sądy: jedni sarkają, drudzy 
bardzo chwalą. W każdym razie dużo się 
o nich mówi. 

Wszystkie te właściwości galerji portretów 
L. Chwistka wynikają z faktu, że jego sztuka 
jest bardzo indywidualna. P. Chwistes jest 
przedewszystkiem teoretykiem sztuki i jako 
taki napisał rozprawę „Wielość rzeczywisto- 
ści w sztuce“, Jako filozof, myśli bardzo ści- 
śle pod względem formy. 

W tej rozprawie ujął on, i bodaj u mas jako 
pierwszy, w ściśle sformułowaną teorję, fakt 
różnorodności sposobu odbierania wrażeń 
estetycznych, zależnie od indywidualności od- 
bierających go jednostek — co w twórczości 
plastycznej wyraża się u różnych artystów 
jako istnienie odrębnych niejako światów, 
odrębnych rzeczywistości  plastycz- 
nych. 

Taką tylko hipotezą da się wytłumaczyć 
istnienie zupełnie odrębnych rodzajów sztu- 
ki — tak odrębnych, że sposoby tworzenia 
(wewnętrznie jedynie prawidłowe i organiczne 
celowe wewnątrz każdego rodzaju) wykluczają 
się nawzajem poza obrębem swego rodzaju. 
Stąd to pochodzą owe antagonizmy pomiędzy 
wybitnemi indywidualnościami w małarstwie, 
czy w rzeźbie, „odrzucanie się wzajemne”, 
indywidualności twórczych, istnienie prądów 
sprzecznych i t. d. Odpowiednikiem tych róż- 
norodnych rzeczywistości tworzenia plastycz- 
nego, jest różnorodność recepcji, czyli sposo- 
bu odbierania wrażeń estetyczno-plastycznych 
u „konsumentów” sztuki. 

Stwierdziwszy teoretycznie ten fakt, L. 
Chwistek, który zresztą artystą-malarzem 
„praktykującym“ był zanim stał się artystą- 
teoretykiem — przeszedł w sposób zdecydowa- 
ny do stworzenia w malarstwie własnej rze- 
czywislości twórczej, którą nazwał strefi- 
mem. Utwory jego malarskie na zasadzie 


! „strefizmu“ oparte, spotykano już kilkakrotnie 


na wystawach krakowskich. Obecnie po raz 
pierwszy występuje on z większym zdecydo- 
kierunku zbiorem dzieł i dla- 
tego właśnie należy posłuchać, jak on sam 
charakteryzuje istotę strefizmu i co należy rv- 
zumieć przez ten rodzaj rzeczywistości malar- 
skiej. 

— „Strefizm" nie jest właściwie moim wy- 
nalazkiem — mówi prof. Chwistek. Znalaz- 
łem go — nie wiem czy świadomie, czy nie- 
świadomie stosowany — we wszystkich tych 
dziełach starych mistrzów, które mnie fąscy- 
nowały. Wszystkie one mają cechy strefizmu, 
to znaczy, że w obrażach starych mistrzów 
móżna wyróżnić strefy znajdujące się obok 
siebie, strefy danych barw, czy kształtów, 
które wewnątrz ich są panujące. A więć pe- 
wna część obrazu jest strefą, czyli króle- 
stwem barwy czerwonej, w której ona prze- 
dewszystkiem żyje, króluje, „rozpiera się“ nie- 
jako. Tosamo odnosi się do stref kształtów; 
w danej strefie obrazów linje przeważnie 
ostrzą się, w innej okrąglą i t. d. 

— Spostrzegłszy te zasady, starałem się je 
wprowadzić w życie w śgwojem malarstwie. 
Uważam je za potrzebne i pożyteczne przy 
tworzeniu artystycznem. Stanowią one bowiem 
ściśle sformułowane zasady tworzenia, megą- 
ce stanowić pewien hamulec dla wyobraźni 
przy przezwyciężaniu przez nią trudności 
technieznych. Strefizm tak pojmowany poz- 
walą opanować te trudności i zarazem skupić 
zarówno swoje wrażenia, jak środki ich wy- 


razu. 

Oto jest wszystko, co mogę nazwać „streliz- 
mem', a co stanowi tylko zasadę ogólną, mo- 
gącą przez każdego malarza być pojmowaną 
i stosowaną zupelnie indywidualnie. Po dłu- 
gich moich studjach malarskich « najpierw, 
a później samodzielnych poszukiwaniach, do- 
szedłem do tej zasady i staram się ją, jak mogę, 
wprowadzać w życie, oczywiście bez narzu- 
cania jej komukolwiek. Jakie wydała reulta- 
ty w mojem własnem malarstwie — mogą 
osądzić, każdy po swojemu, ci, którym 
przedłożyłem już cząść pewną i w krótkim 
czasie zamierzam przedłożyć część drugą 
moich wysilków w formie stworzonej przeze- 
mnie galerji portretów i obrazów”. SŁ M. 


C ocz wow 


Zapiski literackie. “ 


Interesujący zeszyt „Sztuk Pięknych”. 


Oatatni zeszyt miesięcznika „Sztuki Pięk- 
ne“ wzbudzi zainteresowanie szerszych sfer 
czytelników niezależnie od stałej wartości te- 
go poważnego organu polskiej kultury arty- 
stycznej — przedewszystkiem wstępnym arty- 
kułem dra Marjana Morelowskiego, informu- 
jącym w sposób wyczerpujący © „Sztuce 
w Rosji współczesnej", Jest to temat niewąt- 
pliwie bardzo ciekawy, o którym u nas dotąd 
z szeregu różnych zrozumiałych powodów 
wiedziano bardzo niewiele. Autor, który miał 
sposobność bawienia w Rosji współczesnej 
i przesłudjowania jej sztuki na miejscu, wia- 
domości te uzupełnia dokładnemi danemi, 
przyczam rozwiewa w znacznej mierze 
legendę o tem, jakoby sztuki plastyczne 
właśnie w Rosji bolszewickiej osiągnęły 
jakiś niebywały stopień ro.z.w.o.ju, 


lub zdobyły zupełnie nowe dziedziny.|b. Kongresówki a większemi cukrowniami w 
To, co jest w tg) sztuce współczesnej rosyjskiej  poznąńskiem został zawarty, _- 


1 


w Polsce u patrjarchy w Konstantynopolu. 
oraz cały szereg obrazków ze świata zagra- 
nicy, wśród których zaciekawić może widok 
tętniącej życiem głównej dzielnicy handlowej 
miasta Honolulu. Podobizna polskiego autora 
głośnej powieści sensacyjnej (niedawna sfil- 
|mowanej p. t. „Czarny Błazen”), p. Aleks. 
| Błażejewskiego, oraz nowości teatralne wy- 
pełniają dział artystyczny. 


początek i swoje źródła w twórczości Jeszcze 
przedwojennej rosyjskiej. Ponieważ jednak 
i tak była w Polsce stosunkowo mało znana, 
więc rzecz'staje się dla nas tembardziej inte- 
resująca. Artykuł ozdobiony jest szeregiem do- 
skonałych  reprodukcyj, które znakomicie 
wspierają treść. Dla Polaka w tym artykule 
będzie uderzającem, że znany zresztą i skąd- 
inąd fakt, dość szerokiego udziału w twórczo- 
ści plastycznej rosyjskiej artystów z pochodze- 
nia cudzoziiemców, jak przedwojenni Benoit 
i Roehrich, oraz słynny Wróbel (z pochodzenia 
Polak), jak obecni powojenni Malewicz, Gałę- 
zowski, Niwiński (nazwiska wskazują na pol- 
skość pochodzenia Sarjan (Ormian) i t. d. na pistek, dnia 22 kwietnia 1927 r. 

Zresztą ciekawych odesłać trzeba do samego| graków (422 m.) Godz. 17.40-18.40: Transmisja 2 


artykułu, który zajmuje przeszło owe Ze-- | Warszawy, godz. 18.40—19: Rozmaltości, godz. 19—19.25: 
szytu P * PD" P a < Odczyt pod tyt. „Próba charakterystyki psyehicznef 


naszej młodzieży szkolnej”, wygł. Dr. L. Bykowski, 
Pozałem znajdujemy w tym zeszycie cieka. | prof. Akadem. Medreyny Weter v  Dvéw, Sy: 
f “© |19.30—19.53: czyt pad tyt. „Palma daktylowa', wy- 
wy przyczynek prof. T. Szydłowskiego © „AT- |głosi Dr. J. iah nelik: godz. 20—20.15: Przerwa, 
chitektonicznym palimpseście Jędrzejowskim" |ewentualnie komunikaty, od godz, 20:15:' Transmisja 
s : 3 5 A z AarRzawy. 
z ilustracjami, oraz obfitą kronikę artystycz- | Warszawa (1111 m.) Godz. 15—15.25: Komunikaty — 
i i ( z J : | gospodarezy I meteorologiczny, godz. 15.30—15.53: - 
ną, ozdobioną również hcznemi ilustracjam, Śzył 2 cyklo „Historja Polski (dla maturzystów), 
słanowiącemi reprodukcję _ wybitniejszych | wygł. prof. H. Mościcki, godz. 16—16.2%: Odczyt z cy 
dzieł pierwszej Niezależnej Wystawy arty- |klu „Historja Powszechna" wygl prof. Dzwoukow- 
p 3 W . | ski, . 16.30—16,45: K ikat b ki, godz. 
stcznej. Kronika ta przynosi, jak zwykle, obfi- | 16u Bo. 1630—1645: mawik technika” — © 
te informacje o życiu artystycznem zagranicy, 
stwierdzając każdy fakt udziału w niem Po- 
laków. Znajdujemy też w niej obecnie poczet 
artystów polskich, boirących udział w ostat- 


| 


- 


Program stacyi radioionicznych: 


16.45—17.,10: Odczyt z działu „KRadjotechnika** — wygl. 
p. Włodzimierz Stępowski, Godz. 17.10—1735: Odczyt 
p. t. „Anglicy u siebie", wygl. p. Teodora Drze- 
|wiecka, godz. 17.15; Koncert popołudninwy, kameral- 
ny. Wykonawcy: Marja Święcicka (fort), Henryk 
Gołębiowski (skrzypce). godz. 18.40—19: Rozmaitości, 
godz. 19—19.30: Odczyt p. t. „Sport w filmie", wygl. 


niej wystawie paryskiego „Salonu Niezależ: |p. T. Maltze, godz. 19.30—19,58: Przerwa. Przypusz- 
« Zes ; ` czalnie kamunikaty, godz. 19.55—20—13: Komunikat 
nych A zyt zdobi fotograwiura z rzeźby rolniczy, godz. 20.30: Koncert wieczorny. Transmisia 
X. Dunikowskiego, przedstawiającej głowę |konrartn svmfonicznega z Filharmonii Warsz! 
d. W. Ostrowski (st. m Praga (348.9 m.). Godz. 17: Koncert, godz. 20.40: 
wije pO KO. e r” Muzyka lekka; godz. 21: Recytacje: godz. 21.30: Kon- 


0$0—— 
„$ŚWIATOWID*, nr. 17 (142), na pierwszej 
stronie żywo uprzytamnia triumfy koncertowe 
Ignacego Paderewskiego na dalekim świecie, 
czego wyrazem jest tytułowa ilustracja, przed- | 
stawiająca oboje pp. Paderewskich po koncer- | 
cis w Sidney (w Australji), gdzie kolonja pol- 
ska urządziła im gorące przyjęcie.. Następne 
zdjęcia przedstawiają Muzułmanów w Polsce, 
dni „ministerjalne' w Krakowie, uczczenie 
Tranemisja koncertn s kawiarni. 


pracy naukowej prof. Finkla we Lwowie, | gtąttgart (379.1 m.). Godz. 16.15: Koncert: goda %: 
przyjęcie Głowy Kościoła prawosławnego ` Włarzór onerawy. 


cert. 

Brno (441.3 m.), Godz. 19.15: „Jakobin*, opera A. 
Dvorzaka. 

Wiedeń (517.2 m.). Godz. 16.15: Koncert; godi 20: 
„Dzika kaczka”, dramat H. Ibsena. 

Rzym (323.6 m.). Godz. 17.15: Jazzband: godz. 20.65: 
Lekka muzyka orklestralna. 

Berlin (4R8.9 1 566 m.). Gadz. 16.50: Ballady: godz. 
17: Koacert; godz. 20.350: Koncert ork.: godz. 23.50; 
Mnzyka do tańca. 

Wrocław (315.8 m.). Godz. 16.80: Koncert: goda. 90.15 
„Nieznany Beethoven" — koncert orktestry, 

Łanzenherg (468.8 m.). Godz. 17: Mnzyka lekka — 
godz. 20.30: Wieczór muzyki rosyjskiej: goda. 23.20: 


Wział svospodarczuw 
Male prawdopodobieństwo wznowienia rokowań handlowych 


po!sko-niemieckich. 


Wznowienie rokowań handlowych polsko- innego, jak przerwać całkiem. rokowania. Pi- 
niemieckich jest w obecnych warunkach mało |smo przyznaje w końcu, że w ciągu ostatnich 
prawdopodobne. Główną przyczyną tego stanu |12 miesięcy życie ogspodarcze w Polsce uczy- 
rzeczy jest dominujące stanowisko sier nacjo- | niło znaczne postępy“. > 
nalistycznych i agrarnych w rządzie niemiec- . Zwalanie winy za powolne tempo rokowań 
kim, Połączenie tych dwóch pierwiastków tj. |na rząd polski przez niemieckie koła racjona- 
momentu  nacjonalistyczno-szowinistycznego |listyczne oraz grożby pod adresem rządu pol- 
z bezpośrednim interesem ekonomicznym sfer į skiego pozwalają przypuszczać, że niemieckim 
rządzących stanowi zaporę trudną de przeby- | kołom nacjonalistycznym chodzi bardziej o ze- 
cia. rwanie toczących się rokowań, niż n dopro- 

Jak donosiliśmy we wczorajszej depeszy, w | wadzenie do pomyślnego dla obu stron wyni- 
samym rządzie niemieckim panują sprzeczne |ku. Poprostu nacjonalistom niemieckim chodzi 
poglądy na to zagadnienie, gdyż prawicowi | stworzenie pretekstu, któryby w razia ze- 
ministrowie gabinetu dra Marksa pozostają- |rwania rokowań z ich winy miał służyć im za 
cy pod wplywami agrarjuszów, przeciwstawia- | usprawiedliwienie, 
ja się upragnionym postulatom Polski. Posel| O tem, że interesy agrarjuszy niemieckich 
Rzeszy, Rauscher, według ostatnich  donisień | sprzeczne są z otwarciem granic dla przywozu 
powróci w bieżącym tygodniu do Warszawy |towarów, w szczepólności zaś produktów ży- 
ijak spodziewają się, przywiezie tego rodzaju |wnościowych z Polski, świadczy chociażby 
instrukcje, że będzie mógl wreszcie przystąpić | przemówienie niemieckiego ministra rolnic- 
do konkretnych rozmów, z y . |twa i aprowizacji, Schicllego, wygłoszone w 

Wobec powyższego stanu rzeczy ciekawie | Reichstagu w połowie marca br. W mowie tej 
wyglądają oświetlenia kwestji rokowań gospo- |Schielle stwierdza, że przewyżka przywozu 
darczych przez naradową prasę niemiecką. — | nad wywozem w ciągu r. 1926 wyniosła dla 
Stanowią one typowy przykład jak tendzncyj- |samych tylko produktów mlecznych i jaj 682 
nie informując opinję publiczną, możną od- | mil. marek dla mięsa owoców i ogrodowizny 
wrócić rzeczywiste znaczenie faktów. T tak | 430 mil, marek. Już obecnie mimo polskich ceł 
niemiecko-narodowy  „Lokal-Anzeiger" oma-|j zakazów przwyozu żywności, niezbędne dla 
wiając w korespondencji z Warszawy Sprawy |przemysłu niemieckiego surowce polskie wdzie 
gospodarcze Polski pisze: rają się na rnyki niemieckie w poważniejszych 

„Największe trudności przedstawia niemiec- | ilościach. Polski eksport posiada jednem sło: 
ki postulat, dotyczący prawa osiedlania się i| wem niesłychaną siłę konkurencyjną na tar- 
uregulowania wydalań, ze strony polskiej — | gach niemieckich. 
sprawa kontyngentu węglowego oraz umowy Jednakże interesy agrarjuszów i przemy- 
weterynaryjnej. Polska domaga się, aby wszyst |słowców niemieckich wykazują, jak wiadomo, 
kie te sprawy traktowane były jako kompleks. | znaczną rozbieżność. Przemysłowcy niemiec- 
Mimo wielkich ustępstw i licznych usiłowań ,cy pragną mieć tanią żywność i surowce, bo 
doprowadzenia do porozumienia ze strony nie- one są podwaliną niemieckiej produkcji prze- 
mieckiej(?) rokowania jakoś nie posuwają się | mysłowej. Nadto Polska była, jak wiadomo, 
naprzód, co przypisać należy brakowi podo- | przed wojną celna głównym odbiorcą niemiec- 
bnych ustępstw i usiłowań ze strony Polski(1). |kinc wytworów przemysłowych i mogłaby na- 

Wręcz przeciwnie, odnosi się niema! wra- | dal uczestniczyć w odbiorze z Niemiec bardzc 
żenie, że rządowi polskiemu szczególnie zale- | poważnych ilości. 
ży na przewlekaniu sprawy. Wbrew zawartym Niestety reprezentanci interesów przemysłu 
umowom stosuje się nadal wobec Niemców w | niemieckiego są w obecnym rządzie Rzeszy w 
Polsce, zwłaszcza na Górnym Śląsku w za- | zdecydowanej mniejszości. To też nie mamy 
kresie wydalań, prawa osiedlania się szkół |co spodziewać się zajęcia przez rząd niemiec: 
mniejszościowych itp. zarządzenia represyjne |ki lojalnego i prawdziwie życzliwego stano- 
zupełnie tak, jak gdyby nie prowadzono przed- | wiska w sprawie rokowań handlowych, a wi- 
tem w tych sprawach żadnych rokowań. Niema | doki w tym kierunku nie poprawią się tak 
więc powodu do optymizmu. długo, jak długo zasadniczym zmianom nie 

Jeśli w przyszłości Polska nie okaże więk- |ulegną prawicowo zorjentowane konstelacje 
szego zainteresowania to ostatecznie rządowi | polityczne w „państwie ładu i bojaźni bożej ', 
niemieckiemu nie pozostanie faktycznie nie rom. b. 


* o$0—— 
Diarjusz ekonomiczny, 


„= Import do Polski pszenicy i żyta w ostat- 
nich czasach przybrał wielkie rozmiary. Wj 
przeciągu m. stycznia i lutego sprowadzono z 
gam aeier, 17.358 ton pszenicy 1 24.100 ton 
yia. 


— Układ msłanawiający Ł zw. stawki wy- 
równawcze między cukrowniami mniejszemi 


— Na rynku mięsnym panuje obecnie ton- 
dencja wybitnie zniżkowa wskutek znacznie 
zmniejszonego zapotrzebowania na mięso. 

— Wielkie niezbadane jeszcze zapasy ropy 
znajdują się podobno w Borysławiu, na 6-tym 
horyzoncie ropnym, tak, że przyszłość nasze= 
go przemysłu naftowego jest zapewniona. 

= Śledztwo za przemyca_emi towarami w!J+ 
kienniczemi przeprowadziły na własną re q 
firmy łódzkie, w którego wyniku aresztowana 
kilku kupców, u których znaleziono transpoże 
liy przemycąpych chus! wełnianych. * 
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REFORMA 


— W obradach Międzynar. Konferencji Bko- 
nomicznej wezmą także udział Sowiety.' Pod- 
niesie to powagę i znaczenie konferencji. gdyż 
niemal wszystkie państwa będą w niej repre- 
zentowane. 


o$0 
Kronika ekonomiczna. 


PRACE NAD PROJEKTEM ROZPORZĄDZE- 
NIA RZELITEJ O ZASTAWIE REJESTROWYM 
na lowarze, zakończyło min. skarbu na podsta- 
wie ankiety pisemnej, przeprowadzonej wśród 
Izb handl.-przem. i organizacyj gospodarczych. 
Istotą zastawu rejestrowego jest możliwość u- j 
sfanowienia zastawu bez objęcia zastawionej 
rzeczy przez wierzyciela, jednakże zastawiać 
hędą mogły jedynie firmy rejestrowane. Za- 
staw rejestrowy może być połączony z prawem 
sprzedaży lub przeróbki zasławionej rzeczy, 
winien być ujawniony w rejestrze zasławów, 
klóre będą prowadzone przez sądy rejestrowe 
właściwe dla. dłużnika. Projekt ten zostanie 
przypuszczalnie uchwalony przez Radę mini- 
strów w ciagu najbliższych tvgodni. 

EKSPORT POLSKIEGO DRZEWA DO AN- 
GLII. Polska zajmuje obecnie, jak to wynika 
ze sprawozdania związku producentów drzew- 
nych jedno z czołowych miejsc w przywozie 
drzewa do Anglji, a to w przywozie twardego 
drzewa tartego do Anglji zajmuje Polska szó- 
ste miejsce, odnośnie zaś do miękiego drzewa 
tartego pierwsze miejsce. Jedynie około 20% 
naszego drzewa wychodzi przez porty polskie, į 
reszła zaś kierowana jest na Królewiec i 
Szczecin. 

WYWÓZ TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH 
Z ŁODZI W MARCU B. R. Na podstawie da- 
nych, uzyskanych w Związku Eksportowym 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi eksport 
manufaktury włókienniczej w Łodzi w mie- 
siącu marcu r. b. wyniósł 412.762 kg. na ogól- 
ną sumę zł. 4%,090.020.—. 

W porównaniu z eksporiem manufaktury 
Jódzkiej w miesiącach lut$m 1927 r. i marcu 
1926 r. zaznaczyć należy, iż jeżeli chodzi o 
miesiąc luty b. r. to marzec wykazał zmniej- 
*szen'e się eksportu, w porówaniu natomiast z 
marcem ubiegłeco roku. wykazał on poważne 
zwiększenie, w lutym bowiem 1927 r. eksport 
manulaktury, włókienniczej w Łodzi wyniósł 
439.970 kg. na ogólną sumę zł. 4,397.680, w 
marcu natomiast 1926 r. eksport ten wyniósł 
240.617 kg. na sumę 3.011.766. 

Zwrot cła w miesiącu marcu 1927 r. za wy- 
dane 472 zaświadczenia wyniósł zł 102.451 
gr. 
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Największe ilości wywieziono do Rumunji 
zt 2.088.300. do Litwy zł. 857.255, do Bliskie- 
go Wschodu zł 207.827, na Daleki Wschód 
zd. 174.350. 
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Czerwoność twarzy i poli 
czków usuniecio przez | 
sowanie Sangulroju. Zale- 
cony przez lekarzy. Cena 
dazy złotych 6.50. 


Dr Caspary et Co, Gdańsk 


Ogłaszajcie się 
W Nowei Reftmie” 


ra 


I Herbała ia | 


Herkata | Warszawski Skład 
1 „Rąętką | przyborów fotograficz. 
Jaljsca Grosse | Szewska 2. Tel. 1428. 


| Aparaty 
Bi przy b. fologr. 


Sp. Z 0.0: | p | 
Kraków 

R. HEWELKA P. MAURIZIO 

| Kraków, Rynek gł. s. Rynek gł. 38. 
„Pałae Spisiet" i 


HERBATA 


BABEL 


lepszym! W  parzkneh Basztowa 11. Te'| 311 I 4064 


t/s ‘ha kg. — Dla od | Magazyn przyborów 
aprzedawaów rsbatl nrowych 


Przybory | 
piśmienne 


88000900 0693900 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie przyj: | 
mie do służby 


kileonacty inżynierów maszynowych, drogowych. 
oraz godmietrów w chnrakterze kontraktowym 


z uposażeniem grupy X=VII, zależnie od prasiyki 

zawodowej. posiadanej przez kandydatów. 
Podania wraz z odpisami świadectw wnosić na- | 

leży do 30 kwietnia br. 564 


000000 
0000000 


Przwodni tandlowo-ntrmaryjny po Krakowie 


korzystniejsze ce ah 


|turg, Jjnkoteż do wszyst 


Wymienione iirmy polecamy naszym Czytelnikom. 


„owa Relormę 


Nadmienić należy, że eksport manufakiury 
włókienniczej w marcu zmniejszył się w sto- 
sunku do eksportu w lutym r. b. jedvnie na 
skutek ostatniego strajku. 

KURSA POLSKICH POŻYCZEK NA GIEŁ- 
DZIE NOWOJORSKIEJ. W lvgcdniu od 11 do 
16 b. m. kursy pożyczek amerykańskich dla 
Pclski na giełdzie w Nowym Jorku pozostawały 
ra osiągniętym poziomie i kształtowały się na- 
stępująco: 6% pożyczka dolarowa z r. 1920 — 
kurs najw. 83's, najn. 826, końcowy 82%, 
obrót 27.000 dolarów. 8% pożyczka -Dillona z 
r. 1925 — kurs najw. 98, najn. 97h, końc. 
972%. obrót 360.000 dolarów. 


E ONT 
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Nowe zwycięstwo Sztekkera 
w turnieju zapaśniczym. 


Poschoff demonstruje dzisiaj swą siłe, wstrzy- 
mując dwa anta. 

Na wstępie wczorajszych spotkań Prohaska 
zaprolestował przeciw porażce, którą mu zadał 
onegdaj Poscholf, wobec czego komisja spor- 
towa uznała oficjalnie zwycięstwo olbrzyma 
z Frankfurtu, niemniej pozwoliła Prohasce za- 
żądać rewanżu. Pierwszą walka Brylla-Solar 
zakończyła się zwycięstwem pierwszego po 5 
min. przez bras voules. 

Bajer-Prohaska walczyli hrutalnie, wśród en- 
tuzjazmu widowni aplikując sobie wzajemnie 
„masaż”, od którego przecietny śmiertelnik 
wycjągnąlby napewno nogi. Wyn.k nierozstrzy- 
gmięty. 

Walka do rozstrzygnięcia Sztekker-Nestroem 
trwała przez 30 mim. i pełna była momentów 
emocjonujących. Ulubieniec publiczności kra- 
kowskiej Sztekker prowadził walkę elegancko, 
dając dowody niepośledmej zręczności i siły. 
Wreszcie odniósł on zwycięstwo przerzutem 
przez biodro, 

Ostatnia walka Thomson-Szczerbiński zakoń- 
czyła się zwycięstwem murzyna w 20 min. 

Dziś walczą: Williams Thomson (murzyn) 
contra. Lainen (Finlandja), Prohaska (Czecho- 
Słowacja) contra. Solar (Mustrja), Stekker Pol- 
ska) centra Poschoff (szamnien żydowski), Nad- 
lo rozstrzygająca walka Brya (Górny Śląsk) 
rontra Bajer (Niemcy). W końcu zaprezentuje 
Herkules zydawski Zygmunt Pi Sehu z Frank- 
furtu światową rekordową sónsację, zalrzy- 
mując 2 samochody, jadące w przeciwnych 
kierunkach jedynie siłą własnych rąk. Będzie 
to walką siły człowieka, przeciwko sile 2-ch 
motorów. 


Wyścigi konne w Nicei. 


Z Parvża donoszą 21 bm.: We wczorajszych 
zawodach o nagrodę Prix de la Victoir w kon- 


adyna. iatniająCa, niadościg- 
awna maska Światowa, uda: 
wadniuna zupelna gwaranolo 
ia każdą sztukę. Cene sprzz- 
oaży dełalicznie za tuzin Ni 
"207 ooi. —'60, Ni 1203 do 
"— Nr 1204 dol. 1°20. 558 


Dywany 

i kilirmy 
Dywany i kilimy | Tovarystyć sbrpieczeń na życie F 
poleca hezkankurencyj „FENREKS” 

W a ryje: | Ul Św. Gertrudy 8, tal. 273. 
„DY W AN 


Tkatniag dywanów | kt Okucia 

łimów Kraków-Podgórze budowlane 

Kingi 3 — tramwaj] 3 

Klinika dla naprawy | MEBLOWE, narzędzia rze 

dywanów perskich | ki | mieślncze, nakrycia stoło 

mów. we. naczynia kuchenne, kar G 
nisza mosiężne, wagi — 

Wiedza poleca naitaniej 


3INSBERG, Sławkowska L, 18. 
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Naitańszarek!tama 
lw „Przewodniku“ 


„Reiormy“ 


Kuraas maturyczne 
I dokształcające 


„WIEDZA E 


nod osobiastem kierown. 
prot. Rogusiawa Rutry- 
mowicza w Krakowie, 
ul. Studencka 1. 14 — 
przygotowują tuk do ma 


kich ezzaminów. 


Rozpowszechniajcie 
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Drakarnia „Ilustrowanego Karjero odziennego” w Kiakowią — pod zarządem Feliksa Korczyśskiego. 


kurscie potęgi skoku rotm. Królikiewicz na 
„Dramie” zajął drugie miejsce. Pierwsze miej- 
sce zajęła Francia. Podpułk. Rómmel na „Ham- 
lecie" zdobył wsterę honorową. W zawodach 
6 nagrodę armji polskiej, pierwszą nagrodę zdo- 
był w pięknym stylu kapitan armji belgijskiej 
Barhanderr na „Miss Merica“, drugie miejsce 
zajął belgijski maj. Mesmackers na „As de 
Pie", 3, 4 i 5 zdobyli Francuzi, "6 Włoch, 7 
miejsce zajął por. Starnawski na „Jeruzalu”. 


Kawaleria polska przygotowuje się 
o Olimpiacy. 

Departament kawalerjy już obecnie czvni 
przygotowania do Olimpiadv amslerdamskiej 
w r. 1828, Upatrzono 25-ciu oficerów z różnych 
oddziałów kawalerji, którzy będą bram pod 
uwagę przy formowaniu grupy olimpijskiej. 
Oficerowie ci otrzymają do dvspozycji najlep- 
sze konie do trainingu. Z pośród tej grupy wy- 
branych będzie 10-ciu oficerów jako zawodni- 
ków reprezentaływnych Polski, 
05$0—— 


KRAKOWSKI ZWIĄZEK OKRĘGOWY TIŁKI. 
NOŻNEJ. 


Komunikat Zarządu Nr. 8. 


1) Skreślono z listy członków KZOP-u KS. 
Olsza. Kraków i TS. Sarmacja — Będzin. 

2) Zarząd KZOP-u zdyskwalifikował w zwią- 
zku ze sprawą t. zw. „Ligi“ w myśl dyrektyw 
Walnego Zgromadzenia PZPN-u z 1927 r. na- 


OLA" 


stępujące kluby: KS. Orzeł — Kraków, SKS. 
Korona — Kraków, i KS. Podgórze — Kraków. 

3) Zarząd KZOP-u zdyskwalifikował na czas 
nieograniczony wszystkich członków Zarządu 
klubów i Sekcyj Piłki Nożnej oraz graczy zgło- 
szonych do PZPN-u — Klubów Sportowych 
K5. Orzeł, KS. Korona, KS. Podgórze — w 
związku ze sprawą „Ligi“. 

Przyjęcie ponowne powyższych klubów na- 
stąpić może przez KZOPN. — tviko po uprzed- 
niem porozumieniu się z Zarządem PZPN-u 
i po uprzedniem przedłożeniu listy członków 
Zarządu i Sekcji piłki nożnej tych klubów. 

O ile zawodnicy zdyskwalifikowanych klu- 
bów wrócą do dnia 31 maja 1927 r. do PZPN- 
nie poniosą żadnych statutowych konsekwen- 
cy), do powracających po tym terminie stoso- 
wąć się będzie przepisy o jednorocznej ka- 
rencji, 


Komunikat Wydziału Gier i Dyscypliny Nr. 8.1 


Kraków jeđnoroczną dyskwalifikacją za bru- 
talną grę oraz za nieposłuszeństwo i słowną 
óbrazę sędziego, jak również za wysoce nie- 
sportowe zachowanie się podczas zawodów na! 


TROLIT i EBONIT 


w płytach i laskach, mika, fiber, Izolacja itd. 
do nabycia nalkorzystniej Fe? 


Hurtownia ari. tech, $. SZAJER, 


nraków, piac WW. Świetych 5, I. p, Tei, 4154 


DUSZNOŚCI: ACHRYPKI. 
TkzaY Ku (opaczngy,> AP.KÓWALSKI" waR$7 A%ja 


HARKNIGZKEC LM => 


_. Reklama 
dźwignią handlu. 


dniu 3 kwietnia b. r. na zawodach SKS. Ko- 
rona — KS. Unia. 

Królikowskiego Józefa z SKS. Kerona dwue 
miesięczną dyskwalifikacją za słowną obraze 
sędziego k powrot na boisko po wykluczeniu, 
który doprowadził da przerwania zawodów 
SKS. Korona — KS. Unia w dniu 3 kwie- 
tnia br. 


Teichena Henryka, Paska Zygmunta i Jes 


ilonka Kazimierza z SKS. 


Ukarano: Martyne Henryka z SKS. Korona | 


boisku i po zawodach wśród publiczności w | 


Korona dwutygo- 
dniową dyskwalifikacją za słowną obrazę se- 
dziego po zawodach SKS. Korona — KS. Unia 
w dniu 3 kwietnia 1927. 

Dudka Józefa z KS. Zwierzyniecki dwuty* 
godniową dyskwalifikacją za brutalną grę w 
czasie zawodów KS. Zwierzyniecki — ŻRS. 
Makkabi Kraków w dniu 3 kwietnia b. r. 


Marjana Ludwika z KS. Czarni trzyniiesięcz- 
ną dyskwalifikacją za rozimyślne kcpnięcia 
przeciwnika, craz za niesportowe zachuwanie 
się na zawodach TS. Orlęta — KS. Czarni w 
dniu 3 kwielnia b. r. 


0$0—— 


Drużyrowy trójbój sprinterski urządzany 
przez K. $. Jutrzenka w niedzielę 24 b. m, 
zapowiada się bardzo ciekawie. Udział swój 
zgłosiły najsilniejsze drużyny lekkoatletyczne 
Krakowa, tak. iż szanse są prawie równe. 

Drużyny mają w swym składzie zawodników 
takich, jak: Cracovia: Nowosielski, Gierałtcw= 
ski, Drozdowski, Bukowski: Wisła: Balcer, Ow- 
siak, Zwarycz; Jutrzenka: Pitzele, Gumplowicz, 
Sonne, Schimagel i inni. Ilość startujących za- 
wadników około 30. Kluby wysyłają więc, jak 
widać, swych najlepszych sprinterów i walka, 
o pierwszą nagrodę będzie bardzo ciekawą. 

Oprócz tego odbędą się próby pobicia rekor- 
dów w rzutach przez p. Gierałtowskiego (Cra- 
covia), który, jak wiadomo, znajduje się obec- 
nie w doskonałej formie i na treningach uzv- 
abFnje wyniki zbliżone do najlepszych wwvni- 
ków polskich. Zawody odbedą się na Dolsku 
T. S. Wisła w niedzielę o godz. 10 przedp. 

16 b. m. kursy prżyczek amerykańskich d'a 


Hasmonea—Wisła, Zawody te zapowiadają 


u, |się niezwykle interesująco, ponieważ Hasmo 


nea jesl obecnie w doskonałej formie o czem 
świadczy zwycięstwo odniesione przez nią nad 
Czarnymi 5:1, drużyną dotvchczas w rozgryw- 
kach niepokonaną przez nikogo. 
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Majpzedatjsze galunki 


CZ 


ekolady labryki 


ih 


KOMPLETNE URZĄDZENIA MŁYŃSKI 


wszelkiego rodzaju, oryginalne 


I WALCE GANZA — 


Kompletne urządzenia gorzelniane, krochmalarne, drożdżarnie. Młocarnie 
o łożyskach kulkowych, parowe lub motorowe, wyrobu fabryki 
maszyn król. węgierskich kolei państwowych, dostarcza na 
najdogodniejszych warunkach Generalne zastepstwo Oddziału maszyn. 


ANGLO - WĘGIERSKIEGO BANKU S. A. W BUDAPESZCIE 


Lwów, Brajerowska L. 3. 


] Teleton 3927, 


oraz woledwicze maszyny miygynshkie. 


E 
— MOTORY DIESLA 


Telefon 3972. 
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